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WYCHODZI CODZIENNIE.

1 ;uro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica JagiellońsKa 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
;» złr. — kwartalnie 4 złr 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct. ' i

Z iirnesyłką pocztową w uaństwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie fi złr.— 
miesięcznie 2 złr 

Z przesyłką pocztową za granicą, lo całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
ifljFfancji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

1 80 fraełow .— kwartalnie 20 franitów.

Numpr kosztuje 10 cnt.
"ękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłate i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego." nlac Marja,cki 

li.zba 6. i 7 w domu pana E iselli re Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Br.zyiei - Szwajcarji Wrocławiu pp tiaaa ustein 
et ogier, we Wi ;dniu A.Op] e..k, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richm; et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raezkówuki Faubourg 
P issoaier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clemen 4 Pąris.

Ogłi Zr< ą  przyjmuje się za opłatą «  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnyin drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłane frańko do Admi­
nistracji „D: .ennik” Polskiego." List}1 reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opła ie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Lwów 14. sierpnia.
Przed kilku dniami odbył się w Gastein 

tjazd monarchów Austrji i Niemiec, po którym w 
parę dni nastąpiła w.zyta austrjaekiego m inistra 
spraw zewnętrznych, br. Kalnoky’ego, u niemie­
ckiego kanclerza w Barcinie. Obecnie zaś rozpo­
częto w Kromieryżu wielkie przygotowania, ażeby 
miasteczko to, pamiętne z dziejów konstytucji 
austrjackiej, przysposobić na przyjęć1’ cara Rosji, 
który wkrótce zamierza oddać wizytę cesarzo ri 
Austrji. Dzień odwidzin nie oznaczony moż^ 

jeszcze stanowczo, fakt sam jednak nie podleca 
już w tej chwili najmniejszej wątpliwości.

Niepodobna, ażeby wszystko to nie pozosta 
wało w pewnym związku Przeciwnie, związek 
ten jes t zupełnie naturalny i oczjw i/ty : Austrja, 
stojąca w śclsłem przymierzu z Niemcami niu 
czyni bez zezwolenia albo porady żelaznego kan­
clerza ani jednego kroku w polityce zewnętrznej. 
Jest więc rzeczą pewną, że w Gastein i w Bar 
cinie głównym przedmiotem rozmowy był przy­
szły ^jazd w Kromieryżu, jak znów z drugiej 
strony można przyjąć za pewne, że na zjeździe 
w Kromieryżu te tylko przedmioty będą wzięte 
pod uwagę, na które dwa powyższe zjazdy już 
z góry udzieliły sankcji.

to rzeczy bardzo zrozumiałe. Jedno tylko 
uderza w szeregu tych zjazdów i podaje w wąt­
pliwość wszystkie stosowane do nich komentarze. 
Według ogólnej opinji głównym celem obydwrch 
ujazdów monarszych tak w Gastem jak w ,i,ro- 
juieryżu jest odnowienie i utrwalenie dzieła w 
przeszłym roku w Skierniewicach rozpoczętego. 
Jeżeli tak jest w istocie — oto owa uderzająca 
wątpliwość — to dlaczegóż dyplomaci nie urzą­
dzili i w tym roku zjazdu trzech cesarzy, j a j  
w roku przeszłym ; dlaczego w Gastein nie było 
cara Aleksandra III. albo dla czego w Kromie­
ryżu nie będzie cesarza W ilhelm a? Wiemy z 
góry, jaką odpowiedź otrzymamy na to pytanit. 
Powiedzą," te  car rewizytuje ty k o  cesarza Austrji. 
Odpowiedź tuka nie może jednak zadowolić n i­
kogo. Jeżeli bowiem chodzi tylko o rewizyię, to 
zjazdu w Kromieryżu niepodobna będzie uważać 
za równorzędny ze spotkaniem w Skierniewicach, 
tak samo jak go nie można stawiać na równi ze 
spotkaniem monarchów w Gastein.

I  rzeczywiście rzecz cała przedstawia się) i 
_ innych jeszcze powodow tak jak my j i rozu­
miemy. Weźmy tyl r na uwagę, że p. Giers bawi 
obecnie w Franzensbadzie, a dotychczas nie było 
słychać ani słowa o tern, żeby i on m iał wz’ąć 
jak ik o lw iek  udział w tycń wszystkich spotkafiftcBl 
konferencjach i zjazdach. O ile sobie przypomi­
namy, w przeszłym roku było inaczej. Wówczas 
oprócz trzech cesarzy i trzej kanclerze odgrywali 
cz jnną rolę w zjeździe skierniewiecKim, a jeżeli 
zjazd ten rzeczywiście zaliczyć można do wy­
padków historycznych pierwszorzędnej wagi, jak 
to wykazały dobitnie znane następstwa na polu 
stosunków międzynarodowych, to przedewszyst- 
kiem sprawiła to wspólna obecność trzech ce­
sarzy i kanclerzów. W Kromieryżu zaś — oprócz 
może p. Giersa, który pojedzie tam z obowiązku 
jako pierwszy m inister cara —  nie będzie ani 
Bismark ani Kalnoky. Jeżeli więc będzie tam 
mowa o polityce, to tylko o polityce austro- 
rosyjskiej i to o tyle, o ;le zjazd ministrów w 
Barcinie przygotuje do tego teren.

Z tego to stanowiska patrząc nie pomylimy 
. się prawdopodobnie twierdząc, że stosunki wza­

jem ne pomiędzy Austrja, Niemcami a Rosją na 
innej znajdują się dziś drodze, niż były v roku 
przeszłym. Sojusz auBtro-niemiecki stał się pa­
nującym, stosunki zaś pomiędzy Austrją i Ro­
sją z jednej, a Rosją i Niemcami z drugiej

strony, stały się podrzędnemi, a pożądanemi 
jedynie o tyle, o ile służą ku wsparciu i utrwa­
leniu tamtego sojuszu.__________

Z s z c  zerem uznaniem zaznaczamy na tern 
miejscu rozumne odezwanie się N. Beri. Mon- 
tagsblattu w sprawie w y d a la n ia  Polaków z Prus. 
Nawiązując do zbliżających się wyborów do par­
lamentu, pisze ten dziennik co następnie :

„Naród powinien przez przyszłe wybory za- 
'minifestować, że nie-.godzi się na środki i roz­
porządzenia Rządu, przypominające nam smutne 
czasy prześladowania demagogów. Nie godzi się 
na to, aby przez systematyczne uciskanie i prze­
śladowania wytępić poszczególne warstwy ludno­
ści i narodowości. Czyż możnaby przypuszczać, 
iż znajdzie się istotnie jakieś stronnictwo, które 
zapoznając wszelkie prawa ludzkie, zechce sank­
cjonować wydalania Polaków, przez które tysiące 
egzystencyj iost«ło zrujnowanych, a które z po­
śród Polaków, z podziwienia godnem poświęce­
niem pod każdym względem spełniających swe 
obowiązk w obec państwa, może tylko wywołać 
nienawiść i rozjątrzenie przeciw Rządowi?

I cóż to zrobili Polacy, że Rząd występuje 
przeciw nim z taką bezwzględnością? W bardzo 
umiarkowany sposób, na drodze prawem dozwo­
lonej wystąpili w obronie swego języka, którego 
pielęgnowanie umożebnia im jedynie dobre wy­
chowanie ich dzieci. Ten wzgląd jest przecież tak 
samo, a może bardziej jeszcze interesem  państwa, 
aniżeli jednostki. Takie żądanie nie może przeto 
wykraczać przeciw racji państwowej.

Ale czyż to nie Polacy właśnie więcej pe­
wno jak każdy inny naród mają z powodu swej 
całej przeszłości i dziejów, nad k tó reu i szerzej 
się rozwodzić nie mamy powodu, prawo żądać, 
aby szanowano ich właściwości — lub czy Rząd 
sądzi, iż spełnia swe cywilizacyjne posłannictwo 
przez zabijanie wszelkich właściwości, przez zsze- 
matyzowanie wszystkiego?

Interes bezpieczeństwa państwa jest i naszą 
naczelną zasadą, w obec którego ustąpić muszą 
wszelkie inne względy. Ale dlatego właśnie, że 
na pierwszem miejscu stawiamy bezpieczeństwo 
państwa, uważamy uciskanie Polaków i katolików 
za nadzwyczajny błąd Rządu. Jak  już dawniej 
oświadczy] Jmy, uważamy żywioł polski za naj­
skuteczniejszą broń w wojnie z Rosją, której n i­
gdy nie unikniemy. Jeżeli się tę broń stępi, to 
popełnia się zbrodnię przeciw sobie Samemu.

Co się tyczy samyęh Polaków, to spodzie-. 
1v4my i sądzimy że z powodu traktowania ich 
przez Rząd zbiorą wszystkie swe siły i stanąw­
szy w zwartym szeregu przy urnie wyborczej, po­
każą, iż zawsze jeszcze są czynnikiem, z którym 
liczyć się należy. Nigdy chwila korzystniejszą nie 
była dla Polaków, jak  obecnie, gdyż z powodu 
ich prześladowań napotykają wszędzie na sym­
patie.

Jeżel wbrew temu twierdzi Kolnische Ztg., 
że Polacy, mvślący tylko o wywrocie i sprzysię- 
żeniu, są wspólnikami socjalistów wszystkich kra­
jów i dlatego Rządy ochraniać ich nie powiune 
—  to to półurzędowe „światowe pismo nadreń- 
skie“ ze zdaniem swojem jest zupełnie odoso- 
bnionem i nie może powstrzymać nikogo od speł­
nienia swych państwowo-obywatelskich obowiąz­
ków przy zbliżających się wyLorach w całej peł­
ni i wybrania tylko takich posłów, którzy będą 
mieli zdolność i wolę do obrony uprawnionych 
interesów i właściwości Polaków w obec Rządu.

Żądania polskich posłów, do których powró­
cimy jeszcze, nigdy nie były jeszcze cak jasno 
wytkniętemi, jak obecnie. Jeżeli one dadzą się 
spełnić, to nie należy odstraszać się trudnościa-

m , które zdają się na pozór nie pokonane. Rzut 
oka na Galicję, gdzie sprawa polska tak znako­
mite zrobiła postępy, powinien każdemu dodać o- 
tuehy i siły do walki.

Przedewszystkiem potrzeba już teraz z całą 
energją rozpocząć propagandę w sprawie wybor­
czej, zbierać i organizować siły, a mianowicie 
wyszukiwać właściwych kandydatów i stawiać ich 
na posłów".

Szkoły ludowe ilicji w roku 
szkolnym 4884/85.

Krajowe Biuro statystyczne podaje w ostat 
nim zeszycie ogłaszanych przez siebie wiado­
mości statystczynych cenne nadzwyczaj zestawie­
nie dat odnoszący h do s ;ę sz^ół,ludowych w na­
szym kraju w r. 1884/85. Ze szczegółowej i sta- 
ranuej tej pracy wyjmujemy ciekawsze ustępy:

Z początkiem roku szkolnego 1884/85 było 
w całym kraju szkół:

a) W y d z ; a ł o w y c h  14, szkół p o s p o l i ­
t y c h  2.707, razem przeto szkół ludowych pu- 
bl czuych, zorgai, zowany&r na podstawie ustaw 
szkolnych z 1873 roku, 2.‘721.

b) Szkół ludowych publicznych, nie urządzo­
nych dotąd na podstawie obowiązujących ustaw 
szkolnych, zatem takich, których organizacja po­
lega na dawniejszych przepisach, było. 348.

Tak tedy wynosi ogólna ilość szkół ludowycn 
publicznych w całym krajtt‘3.069, z których 83.74 
pret., czyli prawie ®/10 urządzonych jest na pod­
stawie obecnych ustaw szkolnych, a 11.26 prct. 
według dawniejszych przepisów.

c) S z k ó ł  n i e p u b l i c z n y c h ,  czyli pry­
watnych, których liczba daleko częściej podlega 
zmianie, niż liczba szkół publicznych, oyło z po­
czątkiem ubiegłego roku szkolnego ogółem 318, 
nie licząc ani ochronek, które szkołami nie są, 
ani chajderów żydowskich, które w ogóle nie zo­
stały dotąd poddane należytej ew,dencji ze stro­
ny władz szkolnych. Z owych 318 szkół n ie­
publicznych 53, czyli 16.60 prct. miało przyzna­
ną cechę publiczną, t. j. prawo wystawiania świa­
dectw publicznyc’ ., reszta zaś 265 była pozba­
wioną tego charakteru

Doliczywszy owe szkoły prywatne do wyka­
zanej poprzednio liczby szkół publicznych ludo­
wych, otrzymujemy ogólną ilość 3387 szkół ludo­
wych wszelkich kategoryj w całym kraju, z k tó ­
rych 73 znajduje się w głównych miastach Lwo 
wie i .  Krakowie. gg ,

Szkół wydziałowych, jak powiedzieliśmy, by­
ło 14, mianowicie 8 męzkich i 6 żeńskich. W szyst­
kie miały po ośm klas, a zatem obejmowały tak­
że niższe stopnie nauki, wchodzące w zakres 
szkół ludowych pospolitych.

Męzkie szkoły wydziałowe is tn ia ły : w Wie­
liczce, Tarnowie, Krośnie, Przemyślu, Samborze, 
Gródku, Sokalu i Śnięty nie; żeńskie: we Lw o­
wie, Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Tarnopolu 
i Stanisławowie. W jednvm tylko Tarnowie ist­
niały dwie szkoły wydziałowe męzka i żeńska.

W porównaniu z rokiem poprzednim liczba 
szkół wydziałowych powiększyła się o d^ie.

Z  2707 szkół pospolitych było 70 męzkich, 
64 żeńskich, wreszcie mięszanych przeznaczo­
nych dla dzieci płci obojga 2573. Tek tedy prze­
szło 95 prc. szkół ludowych pospolitych służy 
równocześnie dla dziatwy obu płci.

Podług podziału ilości klas, który jest za ra ­
zem podziałem według ilości sił nauczycielskich, 
było szkół jednokiasowych, czyli o jednym nau­
czycielu 2313, o dwóch nauczycielach 196, o trzech 
42, o czterech 132, o pięciu 16, o sześciu i sie- 

| dmiu po 4. We Lwowie było szkół pospolitych

zorganizowanych 14, z tych 10 o czterech nau­
czycielach, 3 o pięciu i 1 o siedmiu. W Krako­
wie 10 , z tych wszystkie o czterech nauczy­
cielach.

W porównaniu z rokiem poprzedu m przy­
było szkół pospolitych 174, m ianowicie: jedno- 
klasowyeh 149, czteroklasowych 20, pięcioklaso- 
wych 3, oprócz tego otworzono 4 szkoły siedmio­
klasowe. Natomiast liczba szkół sześcioklasowych 
zmniejszyła się o 2 .

Z 347 szkół pospolitych nie urządzonych do­
tąd na podstawie obowiązujących przepisów by ło : 
309, czyb 88’70 prc. jednokiasowych, 10 dwu 
klasowych, 23 trzyklasowych, 1 czteroklasowa a 
4 o więcej klasach. We Lwowie było szkół ta ­
kich 2 o dwóch klasach, w Krakowie żadnej.

Porównywująe te cyfry z cyframi roku po­
przedniego, widz my, że liczba niezorg mizo wa- 
nych pomniejszyła się o 34.

Przy szkołach niepublicznych, t. j. nie utrzy­
mywanych przez państwo, kraj, powiat lub gmi­
nę, ważne jest rzeczą wiedzieć to, kto szkołę utrzy­
muje. Otóż z ogólnej liczby 318 szkół, u tizym u- 
ją  gminy wyznaniowe — po większej części ewan­
gelickie. — 73, korporacje religijne, głównie zgro­
m adzona zakonne 32, ince korporacje lub sto­
warzyszenia 10, obszary dworskie 9, osoby pry­
watne 194.

Liczba szkół niepublicznych pow ększyła się, 
biorąc za podstawę porównania poprzedni rok 
szkolny o 67, z czego przypada aa gmłuy wy­
znaniowe 7, na korporacie religijne 18, na inne 
korporacje lub stowarzyszenia 4, na osoby pry­
watę 38. Liczba szkól tej kategorji mają-ych 
prawo wydawania świadectw publicznych, powię­
kszyła się o 14, w poprzednim roku bowiem by­
ło ich 39, w ostatnim natomiast 5 3 .

Znaczna stosunkowo ilość szkół, utrzymywc 
nych przez osoby prywatne, tern się tłómaczy, 
że do tej kategorji zaliczono szkoły, utrzymywa­
ne przez włościan, Którzy składają się na wspól­
nego nauczyciela. Nauka tam  odbywa się prze­
ważnie tylko w miesiącach zimowych, zazwyczaj 
po chatach mieszkalnych, ogranieza się do czy­
tania, pisania i rachunków, a udzielaną bywa 
przez ugodzonego nauczyciela, którego kwalifika­
cja jes t częstokroć bardzo rozmaitą. Jeżeli, zwłasz­
cza z ostatniego względu, jak to podniesiono 
słusznie w publikacji, będącej podstawą niniej­
szego referatu, jakość nauki.* udzie lanej w takich 
szkołach, nieraz może wiele pozostawia do ży- 

-fauenia, tro-a drugiej strony szkoły takie są w V“i-  
dym razie chlubnym dowodem samoistnego po­
czucia potrzeby eśw  ̂ ity u ludności wiejskiej. 
Według sprawozdań Rad szkolnych okręgowych, 
jest szkół prywatnych, utrzymywanych przez 
w łościan:

W powiach: wadowickim 33, żywieckim 23, 
myślenickim 4, bocheńskim 35, brzeskim 24, dą­
browskim 15, tarnobrzeskim 15, mieleckim 1, 
brodzkim 5, złoczjwskim 3. kamioneckim 1, dro- 
hobyckim 2 , dolińskim 1, rudeckim 1 , żółkiewskim 
1. Ogółem 165-

Podnieść nam jeszcze wypada, że między 
szkołami prywatnerai, utrzyraywanemi przez oso­
by prywatne, znajduje się szkoła w Lipniku pod 
Białą, ntrzyraywana przez stowarzyszanie szkol­
ne niemieckie deutscher 8chulverein. Jest to, o 
ile nam wiadomo, jedyna szkoła w Galicji sub­
wencjonowana przez rzeczone stowarzyszenie, 
którego celem jest popieranie germanizacji w kra­
jach o ludności mięszanej.

W porównaniu z rokiem poprzednim, liczba 
szkół, będących dziełem inicjatywy włościan, po­
większyła się o 18. Najsilniejszy przyrost oka­
zuje się w powiecie bocheńskim, bo aż 11 , w

myślenickim przybyły 4 nowe szkoły, brzeskim 
3, tarnobrzeskim 2. Oprócz tego w powiecie my­
ślenie,kin. założono 4 takie szkoły. Natomiast po­
wiaty dąbrowski i doliński wykazują ubytek po 
jednej szkole.

Wykazawszy ilość szkół ludowych wszelkich 
kategorjy, oblicza Biuro statystyczne ilość gmin i 
mieszkańców, którym służą te szkoły, aby oce­
nić, o ile kraj nasz zaopatrzony jest w szkoły 
ludowe i o ile oddaleni jesteśmy od wskazanego 
w art. 11 ustawy szkomej z r. 1873 ziela, będą- 
c e g ) gorącem pragnieniem każdego miłującego 
kraj obywatela: „aby każda gmina lub o sad an a­
leżała do pewnej Szkoły".

Znaczna stosunkowo ilość szkół prywatnych, 
utrzymywanych przez osob' prywatne tłumaczy 
się tem, że do tej kategorji alicz&my szkoły u- 
trzymywane przez włościan, którzy składają się 
na wspólnego nauczyciela dla dzieci swoich. 
Nauka ta odl wa się przeważnie tylko w zimo­
wych miesiącach, zazwyczaj po chatach miesz­
kalnych, ogranicza się do czytania, pisania i r a ­
chunków , a udzielaną bywa przez ugodzonego 
nauczyciela, którego k* Irfilr -  bywa bardzo 
rozmaitą. Jeże li, zwłauzcza z tego ostatniego 
względt , < jakość nauki udzielanej w takich szko­
łach n iiraz może wiele pozostawia do życzenia, 
to z drugiej strony szkoły takie są w każdym ra­
zie ihlubnym dowodem samoistnego poczucia po­
trzeby ośi aty u ludności wiejskiej. Według spra­
wozdań rad szkoLlycb okręgowych jest szkól pry-

w powiecie wadowickim 33
» n żywieckim 23
9 W myślenickim i
n 9 bocheńskim ad
* w brzeskim 24
n w dąbrowskim 15
n » tarnobrzeskim 15
* n mieleckim 1
n 9 brodzkim 5
* n złoczowskim 3
n 9 kamioneekim 1
n n drohobyckim 3
n 9 dolińskim 1
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n * żółkiewskim 1
ogółem w 15 powiatach 165

r ■ J " V“ J WdfULj pifcCŁ WtUBLmU
Doliczywszy omówione tu szkoły prywatne 

do wykazanej poprzednio liczby publicznych szkół 
ludowych, otrzymujemy ogólną dość 3387 szkół 
li owych wszelkich kategoryj w całym kraju, z 
z których 78 znajduje się w głównych miastach 
Lwowie i Krakowie, a 3314 w reszcie kraju.

Według tablicy II. istnieją w bieżącym roku 
szkolnym w całej Galicji, po wyłączeniu m iast 
Lwowa i Krakowa, publiczne szkoły ludowe zor­
ganizowane t. j. urządzone La podstawie ustaw 
obowiązujących, w 2,601 gminach, a to w 2.035 
gm.nai h szkoły etatowe, zaś w 566 szkoły filial­
ne. Dc szkół w owych 2 601 gminach przydzie­
lonych jest dalszych 804 gmiu, tak iż istniejące 
w kraju publiczne szkoły ludowe, zorganizowane 
w myśl obowiązujących ustaw szkolnych, słnżą 
ogółem dla 3.405 gmin, liczących ogółem 4,184.484 
ludności. Zatem po wyłączeniu miast Lwowa 
1 Krakowa, do których tabiica I I  się nie odnosi, 
na 6.228  gmin i 5,783.066 ludności w reszcie 
kraju je s t zaopatrzonych w publiczne szkoły lu ­
dowe zorganizowane 54‘6°/? powyższej liczby 
gmin i 7 r6 %  powyższej liczby ludności, zaś 
45 '4 ' / 0 gmin i 28 5 ' / 0 ludności nie jes t zaopa­
trzonych w takie szkoły.

Publiczce szkoły ludowe, nie urządzone do­
tąd podług ustaw obecnych, istnieją w 336 gmi-

x ą

Kronika lwowska.
(Bezczelne plagiaty. Szkopuły reddk^jnt Zjazdy 
monarchów teraz a dawniej. Bracia Słowianje, 

druciarze i inżynierowie. Jeszcze archeologja.)
Na wszystkie wynalazki nie można brać 

przywileju, i ztąd też narażeni jesteśmy na to, 
że zagranica naśladuje nas bez skrupułu. Świeżo 
właśnie N ^ d d . M ig. Zeitung nie pytaiąc Lawet
0 pozwolenie, przyswoiła sobie metodę Frzeglądu, 
który w pierwszym swoim numerze na świat 
wydanym przedrukował w fejletonfe humoreskę 
z kalendarza. Organ berliński w ten sam sposób 
powtórzył starą noweię Zscbockego, zastrzegając 
się jeszcze w dopisku, że innym dziennikom 
przedruk nie jest dozwolony. Nie leDsi są iF ran - 
euzi. Nie dał im spać przykład pewnego publi­
cysty lwowskiego, który z ateisty został zelotą 
katolickim, a z czerwonego republikanina zwo­
lennikiem absolutyzmu i umotywował tę zmianę 
osłem szeregiem „listów do pozyjacieia." Obecnie 
zrobił jota w jotę to samo p. L ćonr am , który zwołał 
był do Rzymu kongres antikatolicki, a nagle

■ naw róeił się, wyspowiadał się, otrzymał rozgrze­
szenie, i napisał także „list do przyjaciela" o tym 
niespodzianym koziołku. Przegląd przytacza oby­
dwa te fakta bez żadnego komentarza ; obowiąz­
kiem więc koleżeńskim jest, zwrócić uwagę Sza­
nownej Publiczności na to, jak cudzoziemcy okra- 
dąją ten dziennik.

Ja  z mojej strony nie mogę utaić pewnego 
współczucia dla p. P indera, redaktora Nordd. 
Allg. Ztg. L iteratura beletrystyczna niemiecka 

| jest już dzisiaj tak kolosalną, i i  żaden człowiek, 
który ma coś więcej do czynienia oprócz czyta­
nia Książek dla rozrywki, nie może znać wszyst­
k ich  powieści, napisanych po niemiecku, ani 

| nawet ich tytułów. Redaktor wielkiego dziennika 
| politycznego poświęcić musiał znaczną część 

życia naukom prawno-politycznym, h.storji i t. p. 
'W biurze zaś swoim zwracać on musi przede 
Rszystkiem uwagę na artykuły wstępne. Tutaj 

, ayłoby w istocie rzeczą fatalny i trudną do da­
ro w an ia , gdyby przez tak zwane „podsunięcie"
1 pojawił się naraz w dzienniku artykuł zupełnie

sprzeczny z całym jego kierunkiem. A jednak są 
wypadki w których i to zdarzyć się może. Re­
daktor ma np. krótki wzrok, jak niżej podpisany. 
Chce zaznaczyć czerwonym ołówkiem artykuł 
Dziennika Poznańskiego do rubrjk i „Ziemie 
Polskie" — ale nie uważa , że pociągnął 
ołówkiem po maryginesie innego pisma, które 
leżało pod spodem. Zecer zabiera dziennik za­
kreślony i postępuje z nim według reguły : 
scribe inglomerata. Jeżeli przypadkiem tego sa­
mego duia redaktor sam nie przegląda korekty, 
to zdarzyć się może jakieś cudactwo, o którera 
się nikomu nie śniło. Perdides, i kwita. Przed 
czternastu laty, przeglądając raz korsktę Dziennika 
Polsk ego, zamiast moich własnych, a nader 
głębokićh kombinaeyj strategiezno-politycznyh,' 
znalazłem pod napisem „Lwów" -  rzecz o pszczel- 
nictwie, jak się później pokazało, przeznaczona 
dla Przyjaciela Domowego, który wychodził w tej 
samej drukarni. Pięknaby to była surpryza dla 
czytelników, oczekujących z wytężeniem wiado­
mości z teatru wojny prusko-francuskiej !

Dziennikarz „pełnej krwi" powirien teraz 
ginąć z rozpaczy, że nie może wiedzieć, ani do­
nieść nie o rozmowach monarchów w Gastein, 
Kromieryżu itd. Lepsze były dawne czasy, ale 
jeszcze dziennikarzy nie było. Zjazdy były we­
selsze i rozmowy głośne. W r. 1700 odbył się 
np. w Rawie zjazd Augusta II. z Piotrem Wiel-. 
kim. Car otrzymał był w Wiedniu wiadomość o: 
buncie w Moskwie, i na kilkunastu telegaeh, na- 
jętemi końmi, spieszył przez Polskę. August II., 
zjechawszy ze Lwowa do Rawy w towarzystwie 
hetmanów Jabłonowskiego i Potockiego i wielu 
senatorów i panów polskich, zastał na rynku 
rozbite namioty, przyparte do domów żydowskich, 
a w ,nich cara z jego dworem. Po pierwszem 
przywitaniu odbył się obiad u króla, o którym 
Jan btanisław Jabłonowski, syn hetmana, pisze 
w swoim pamiętniku, że były tam trzy „sztuki". 
Mianowicie: pierwsza sztuka: upiliśmy s.ę. Druga 
sztuka: car kazał przynieść bęben i dał na nim 
koneeit, jak najlepszy dobosz. Trzecia sztuka: 
TMĆ. Pan Strażnik w. kor. *) zwymyślał IMC.

*) Stefan Potocki, ojciec Mikołaja, starosty Kaniow­
skiego. P. kron.

Pana Prebędowskiego, iż go nie zaproszono na 
ob iad ; musiano go tedy koniecznie wpuścić do 
pokoju". Teraz, to już nikt się nie upije, nikt 
nie zabębni i nikt nikogo nie zwymyśla.

Oprócz monarszych, odbywają się i narodowe 
zjazdy, a to w Budapeszcie. Czesi wykochali się 
już i wycałowali z Madjarami i wrócili do domu. 
Teraz kolej na n a s ; jedna część Lwowian i Kra­
kowian pojedzie tedy odnowić dawn* przymierze 
kraju Piastów z krajem Arpada. Reszta zostanie 
w domu i ćwiczyć się będzie w braterstw ie sło- 
wiańskiem i w miłości bliższych i dalszych jio- 
bratymców. Na razie kolej przyszła na Słowaków. 
Lud to nader interesujący i niezmiernie uzdol­
niony. 7nnne są ogólnie jego wyroby druciarskie. 
W polityce wydał mężów, którzy mogą godnie 
stanąć obok bzeli i Ohominskiego. \  literaturze 
zasługi jego mniej są znane; jednakowoż kto z 
dziecinnych ła t nie przypomni sobie owego ału- 
go-nogiego W ęgra z wielkiem pudłem na plecach, 
mieszczącym cały kram bławatny i galanteryjny? 
W pudle tem nie brakło nigdy Sennika egip­
skiego; a ów „W ęgier" był zawsze Słowakiem. 
Kogo rozrzewni to wspomnienie, ten z pewnością 
przeklina dualizm i madjaryzację i rzuci się z 
zapałem w objęcia pierwszego brata słowiańskie­
go, którego usłyszy wołającego na ulicy: „Horczki 
drutował / “

Przyjazd Czechów, których nam obiecano cały 
transport dla naszej kolei Transwersalnej i któ­
rych oczekiwaliśmy z tajriem upragnieniem, nie 
nastąpi niestety gremialnie, ale wysyłani będą do 
Galicji jeden po drugim. Tym sposobem, nie bę­
dziemy mogli urządzić żadnej owacji na ich 
Przyjęcie. Jako przednia straż, przybył do Kra­
kowa starszy inżynier p, Talpa. Wybór to z pe­
wnością i dla kolei państwowej znakomity, i me 
oceniony dla naszej poezji. Jeżeli tylko bowiem 
p. Talpa zgodzi się na to , ażeby przekreślono 1 

' w jego nazwisku, to będziemy przecie raz mieli 
rym do wyrazu „małpa," nad którego brakiem u- 

i bolewali dotychczas wszyscy rymotwórcy nasi. P. 
! Talpa przys my jest teł} > Galicji nie versor- 

gungshalber (dla zaopatrzenia) ale im  einemtief- 
gefóhHem Bediirfnisse abzuhęlfen, t. j. ażeby uczy­
nić zr.dość potrzebie, która głęboko czuć się aa- 
wała.

Czy Zoile nie czytują jaź teraz moich „Kro­
nik Lwowskich"? Dawniej, ilekroć dotknąłem 
jakiego niezwykłego przedmiotu, otrzymywałem 
zawsze kilka kart korespondencyjnych ze sprosto­
waniami pełnemi rafinuwanego grubianstwa. Otoż 
nikt cr; n1'^ wytknął, że w ostatniej „Kronice" 
pomyliłem się, bo Leżajsk dostał się Potockim 
nie w spadku po Lubomir-kieh, ale w diodze 
kupna. Było to Starostwo, które posiadał pra­
dziad hr. Alfreda i które rząd sprzedał Józefowi 
hr. Miero wi za czwartą część wartości. Później 
dopiero odkupili je  Potoccy. Możnaby także po­
sprzeczać się o Dźwinogród. Zubrzycki i Unicki 
uważają za rzecz niewątpliwą, że wieś tego na­
zwiska, leżaca niedaleko Lwowa, nad potokiem 
Biłką, była niegdyś grodem książęcym. Tym­
czasem wszystko, co przytacza ą z kronik na po­
parcie tego zdania, stosować się może równie 
dobrze do Dźwinogrodu pod Buczaczem i doDżwi- 
nogrodu nad Dniestrem. W r. 1714 hetm an Sie- 
niawski zakładał w Dżwinogrodzie nad Biłką forty­
fikacje i przy tej sposobności wykopano mnóstwo 
kości ludzkich. Mówią, że było ich 1000 wozów.

Miała być także „rumna „marmurowa", ta - 
wierająca szkielet jakiegoś wielkoluda. Przypusz­
czam, że była alabastrowa, bo allabaster znaj­
duje się w okolicy, podczas gdy marmuru na tru ­
mnę nie było czasu ani sposobu sprowadzać w 
tak odległych od naszego wiekach. Wszystko to 
razem atoli nie dowodzi, żeby ten "Dźwinogiód 
był kiedy grodem książęcym. Mogły tysiące ludu 
schronić się w lasy tutejsze przed pierwszą n a­
wałą Mongołów i wytropione, paść ofiarą dziczy. 
Zresztą jak daleko s?°gają dowody historyczne, 
Dźwinogród ten był zawsze wsią p rjw atn ą ; D źw i­
nogród zaś nad Dniestrem był siedziba starosty. 
Był on prawdopodobnie najdawniejszą stolicą Po­
dola, o ile w mem utrzymać się można było w 
obec plagi, jaką byli Połowcy. Ktoby wiedział o 
jakiej przeszkodzie, niechaj doniesie do parafji 
tutejszej.

Jan Lam.

Francuzi i Węgrzy.
Zeszłej niedzieu wyprawiło węgierskie To­

warzystwo literatów i artystów w hotelu „Froh- 
aera* w Budapeszcie bankiet aa cześć francus­
kich gości przybyłych na wystawę. Prezydowali: 
L e s s e p  0 P u l s  z k y ,  C o p p ó e .  J ó k a i ,  Ul -  
b a c h ,  L i e c h t e n s t e i n ,  konsul jeneralny B e 1- 
l e ,  jenerał T f i r i  i hr. Z i c b y .

Szereg toastów rozpoczął Maurycy Jókai w 
języku węgierskim na cześć domu królewskiego, 
dodając następującą przemówę w języku francus­
kim: „M a panowie, wznoszę ten kielich, aby
powitać dostojnych naszyeh gości, francuskich 
naszych przyjaciół. Sympatje aasze i pietyzm dla 
narodu fran.-uskiego datują się od bardzo dawna. 
Przyjaźń ta datuje się z czasów młodości tych, 
który >ak np. mój przyjaciel, Franciszek Pulszky 
i ja, jesteśmy dziś prawie starcami. A ówczesna 
młodzież nasza nie była złotą, lecz stalową. My­
śleliśmy o wolności. Był to sen! Serca całej wę­
gierskiej młodzieży zwróciły się do Francji i 
szukały jej jak kwiat słonecznika zwraca się i 
goni za jutrzenką poranną. I  dla nas zeszła owa
ju trze n k a , jeden powiew wiatru wystarczył,
sby rozjarzyć na nowo pochodnię, która pół- 
martwy naród nasz zbudziła do nowego życia. 
Trzy słowa, których dźwięk dawał się słyszeć 
wszędzie: „W olność, Równość i Braterstwo", 
stwor: yły świat nowy. Od owej epoki datuje się 
wolność naszego kraju, wolność wszystkich oby­
wateli, wolność słowa. Skarb ten jednakże nie 
dostaje się do rąk jako jałm użna, — żdobyć go 
trzeba krwią i cierpieniami. Myśmy ponieśli tę 
ofiarę {grzmiące oklaski). I jeszcze raz była F ran ­
cja wielkim wzorem naszym. Ona nauczyła nas, 
jat naród, który w szczęściu był wielkim, może 
b; ć jeszcze większym w nieszczęściu (oklaski). 
K  edy zabrakło broni w dłoni naszej, dłonią próż­
ną poszliśmy do boju zł ojczyznę, za wolność. 
Z próżną dłonią? Nie! Z dłonią, która ujęła na- 
rzędz.e pracy ; młot i piófo. I  oto utrzy­
mano wolność uratowano ojczyznę — pracą 
(oklaski).
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prócz tego przydzielonym do nich 
gminom, tak i i  w ogóle ta kate- 
rfujsy dla 450 gmin z ludnością

nac a słn ią  
t lA  ialszym 
ro rja  szkół 
299.988.

Z czy wszy teraz razem gminy, dla których 
istnieją szkoły lodowe publiczne jednej i drugiej 
kategorji t. j, zorganizowane w myśl ostaw obe­
cnych i dezorganizow ane, todziei ludnośó je ­
dnych i drugich gmin, otrzymamy rezultat na­
stępujący :

Publiczne szkoły Indowe istnieją w 2.937 
gminach a słu ią  dla przydzielonych dalszych 919 
gmin. s łu ią  przeto ogółem dla 3.855 gmin, czyli 
61'90/0 wszystkich gmin całego kraju, a dla 
4,443.716 ludności czyli 76 '9°j0, albo dla przeszło 
trzech czwartych części ludności całego kraju, nie 
licząc Lwowa i Kr-.kowa.

N atom iast n ie n a le ią  do obrębu publicznej 
szkoły ludowej t. j . n ie mają takiej szkoły  u s ie ­
bie i n ie  są przydzielone do takichże szkół ist­
n iejących w  gm inach  sąsied n ich , czyli zatem  
w cale nie są zaopatrzone w  publiczne szkoły  lu ­
dowe 2.376 gm in  czyli ^S 'l'%  w szystk ich  
gm in  w kraju, a gm iny te obejmują 1,349.692 
ludności, czyli 23-l%  albo mniej niż jedną  
czwartą częś ' ludności całego kraju, pozostałej 
po w yłączeniu  ludności Lwowa i Krakowa.

kitąd, że procent ludności niezaopatrzonej 
w publiczne szkoły ludowe jest blisko dwa razy 
mniejszy, niż procent gmin, w których ta lu ­
dność mieszka, wynika niewątpliwie, iż między 
gminami niezaopatrzonemi dotąd w publiczne 
szkoły ludowe znajdują się przeważnie gc ny 
małe, liczące nie wiele mieszkańców, a skutkiem 
tego też rozporządzające daleko skrum nrjszym i 
środkami materjalnymi. Przypuszczenie to po­
twierdza w zupełności pogląd na stosunki po­
szczególnych powiatów pod względem liczby 
gm m  niezaopatrzonych w szkoły lodowe i ich 
ludności. Pogląd taki daje tablica III. wykazująca 
zarazem następstwo powiatów według wysokości 
procentów ludności, nie przydzielonej do publi­
cznych szkół lldowych.

Daty w tablicy III. świadczą, ie  do powia­
tów najgorzej zaopatrzonych w szkoły Indowe 
publiczne należą powiaty zachodnie i niektóre 
powiaty środkowej części kraju. Do powiatów 
najlepiej zaopatrzonych w publiczne szkoły lu ­
dowe należą powiaty wschodnie i niektóre po­
wiaty na południa środkowej części kraju 
łożone.

tykę. Nikt nigdy nie wątpił, że cesarz ten był 
rzeczywiście wielkim jako przyjaciel ludu nie­
mieckiego, i że pamięó jego powinna być dla 
tego ludu świętą. Lecz i to powinno być wiado- 
mem każdemu znającemu mniej więcej historię, 
że cesarz ten zawiódł się na wszystkich swoich 
ideałach politycznych, że polityka jego germani- 
zacyjna była eksperymentem, który niezmiernie 
wiele przyniósł szkody a nic dobrego. Prawić 
dziś komukolwiek o tych ideałach, to co najmniej 
niebezpieczna prowokacja.

Ale i tego w szystk iego  jeszcze n ie dosyć. 
Pp. K n o t z i S  t r  a e h e, obaj obecni na uro­
czystości, usiłow ali nadać jej znaczenie wielkiej 
m anifestacji politycznej. Uda o im się to po 
częśc i o tyle przynajm niej, że rzęsiste zbierali 
oklaski za n iez liczon e wycieczki przeciw Rządowi, 
przeciw  dzisiejszem u system ow i, przeciw Czechom  
i Polakom. P- Knotz może sobie naw et wyobra­
żać, że sta ł się  bohaterem przyszłości, że w yna­
lazł now y lek  na w szystkie rany dotychczasowej 
polityki lew icy, że politykę N iem ców  w Austrji 
w prow adził na nowe tory. On to bowiem  w ypo­
w ied ział bez ogródek jasno i otwarcie, że n a j­
g łów n iejszą  dźwignią polityki tej ma być w p rzy­
sz łości bezw zględność - -  złota bezw zględność, 
jak się  wyraził —  w stosunku do Rządu i do 
w szystk iego, co się n ie p isze na sztandar  
narodowo-nie niecki. B ezw zględności takiej dał 
nam już pan K n o t z  doskonałe próbki w o-stat 
niej sesji. G dzieindziej nazywa się  ona poprostu 
brutalnością, a graniczy ze sposobem  traktow a-

M ożem y tylko życzyć
przypominając j .d y n ie  
wyw ołuje reakcję, i że

po

Korespondencje.
Wiedeń 12. sierpnia. 

(Uroczystość niemtccko-narodowa. — Bezwzględ­
ność jako easada polityczna.)

(R.) Skrajni narodowcy niemieccy wyzyskują 
z nadzwyczajną skrzętnością czas tz. martwego 
sezonu, nie pomijając ani jednej sposobności, 
przy której można choć trochę poagitować na 
korzyść niemiecko-narodowej idei lub środków 
ku jej przeprowadzeniu, znanych powszechnie 
pod nazw ą „ostrzejszego tonu*, czarno-ezerw ono- 
złotej chorągw i, narodowego Klubu niem ieckiego, 
tz. „złotoj" b ezw zględ ności itd . itd. Jedną z ta­
k ich  pożądanych sposobności nastręczyła  im w 
ostatn ich  dniach uroczystość odsłonięcia pomnika  
cesarza Józefa II., urządzona w D ieczyn  • dnia
9. bm. U roczystość ta tak d osk on ałe  ch ab tk te-  
ryzow ala urządzających ją  rycerzy nowych Ttorów 
polityki narodowej' n iem ieckiej, którzy wKrótce 
poważna liczb ę m iejsc zajmą na ław ach Izby po­
selsk iej, a prócz tego tak była pełną niezw ykłych  
szczegółów , że poświęcić jej słów  kilka uw aża­
my nietylko za obowiązek dziennikarski, ale za 
rzecz potrzebną wprost do znajom ości luazi i 
stosunków.

Przedew szystk iem  było rzeczą nader dosadnie  
charakteryzującą tendencję tej u roczystości, że 
wśród n iezliczon e, ilości toastów  i w iwatów nie 
było jed nego  najzw yczajniejszego w takich razach, 
wprost niezbędnego, jeże li uroczystość m iała za­
chow ać choć jaką taką cechę austrjacką — nie 
było toastu na cześć c e s a r z a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a .  K olosalną tę n ietaktow ność, która mu® 
wpaść w of-zy każdem u, pomijają wym ow nem  m il­
czeniem  dziennik i tutejcze, n ie starając się  jej 
bynajmniej tłóm aczyć. Z resztą  rzecz sam a nie po­
trzebuje komentarzy.

Ze w przeważnej części uroczystości nie 
brio mowy o czem innem, jak tylko o ideałach 
cesarza Józefa II., to rzecz naturalna. Działo się 
to jednak w sposób przechodzący wszelką kry-

nia ładzi z:ipomocą kija. 
postępu na tej drodze, 
znaną prawdę, że akcja 
każdy kij ma dwa końce

W reszcie zasługuje na uwagę, że obaj w y ­
m ienieni posłow ie w ystąpili ze znaną sw ą b ez­
w zględn ością  przeciw  p. S teinw enderow i, który 
jak wiadomo w Y ilach  u siłow ał w skazać drogę  
pośrednią. Tak w ięc w nieśli już zarzew ie n ie ­
zgody we w łasne szeregi, burząc zaw czasu to, 
czego  jeszcze  nie zbudowali.

Pogrzeb jen. Granta.
Tłumy publiczności zaległy w dniu 8. b. m. 

szerokie ulice Nowego Jorku, i niemal przebojem 
cisnęły się do City H a ll , aby po raz ostatni uj­
rzeć oblicze zmarłego jenerała. Sto dwadzieścia 
tysięcy ludzi odwidziło przedtem zwłoki zmarłego, 
a jeszcze kilka tysięcy odchodziło z niczem w 
chw ili, gdy trumnę zamykano.

Całą noc panował na ulicach ruch ogromny. 
O godzinie 4tej rano policja w sile 1 .000 ludzi 
rozpoczęła swoją czynność. Punktualnie o godzinie 
6. rano otworzono drzwi żałobnego domu. Ulice 
przez które szedł pochód, były starannie oczysz­
czone, a domy ozdobiono żałobnemi emblematami. 
Okna i balkony, z których można było widzieć 
wspaniały orszak pogrzebowy, zapełnili widzowie, 
którzy za swoje miejsca zapłacili byli dość zna­
czne kwoty pieniężne.

Pochód wyruszył o godzinie lOtej. Na czele 
szedł oddział żo ln ie-zy  policyjnych, generał H an­
cock, wsparty na ramieniu swojego adjutanta, pro­
w adził kondukt. Za nim postępowali admirałowie 
Rodgers i S tevens, generałowie Sickles i Farn- 
woth, Ingalts, Tr$, Merritt, Macmabon, Barnurn, 
A spinwall, K ing, Fitzhungh Lee i Gordon, następ- 
ifry tłum wyższych ofieerćwi Czoło 25-tysieczuego  
korpusu wojska stanow ił silny oddział żołnierzy  
marynarki i majtków. Artylerją dowodził generał 
Schaler a ośm pułków piechoty pod dowództwem  
generałów War da i F itzgeralda, gwardja Garibal- 
d ego , bataljon weteranów itd. zamykały pochód. 
Za tą olbrzymią eskortą wojskową toczył się zw ol­
na rydwan żałobny, na którym w bogatej trumnie 
złożono zwłoki generała. 24 karycb koni, w iozą­
cych je na miejsce wiecznego spoczynku prowa­
dziła  za uzdy św iątecznie przybrana służba sta- 
jenna.

Straż honorową koło l-ydwann pełniły oddziały 
wojska Rzeczypospolitej.

Za karawanem szedł nieprzejrzany łańcuch 
powozów. W pierwszych siedzieli generałowie 
Sherman i Sheridan, admirałowie Porter i Norden, 
Johnston i Buckner, dalej byli sekretarze Fisch i 
Bontwell.

W  innych siedziały dzieci G ranta, krewni i 
członkowie sztabu generalnego z czasów komendy 
Granta. Pani Grant nie mogła być na pogrzebie 
obecną. Prezydent Cleveland jechał w sześciokon - 
nym ek w ip ażn , za nim według przepisanego po- 
rządkn wice-prezydent Hendriks, cały gabinet, da­

w niejsi prezydenci H ayer i Arthnr, około stu se­
natorów i członkowie ciała praw odaw czego; w szy­
scy reprezentanci ciała dyplom atycznego, dawny 
gabinet Granta, namiestnicy ośmnastn stanów, bur­
m istrz i  municypalni urzędnicy Nowego Jorku, 
wreszcie wybitniejsze osobistości z wszystkich Zje­
dnoczonych Stanów.

Tuż za nimi postępował drugi oddział pod do­
wództwem jenerała Sickles i czterech innych ge­
nerałów.

Składał się on z weteranów w liczbie około 
30 tysięcy, którzy pod Grantem odbyli wielką  
wojnę, oficerów nie będących już w służbie, sta­
rych sztabowców i piętnaście tysięcy wojska l i ­
niowego.

Trzecim oddziałem złożonym z cywilnych kor- 
poracyj, dowodził jenerał Macmabon, mając przy 
boku adjutanta w osobie jenerała M’Cook, kilku  
oficerów i cywilnych dygnitarzy. Oddział ten liczy ł 
10 tysięcy ludzi.

Oczywiście także Izba handlowa Nowego Jor­
ku, Towarzystwo historyków, rozmaite kluby, g ie ł­
da, miejskie deputacje, b ank i, członkowie wielu  
dobroczynnych Zakładów w zięły  udział w tym po­
chodzie.

Przed mieszkauiem zmarłego i podczas k ara­
binowych salw  nad zwłokam i, oddział żołnierzy 
pod komendą pułkownika prezentował broń a ka­
pele g r a ł  marsze pogrzebowe.

Gdy zwłoki stałfeły przed grobowcem, oddziały 
wojska odstąpiły a błskup H arris odprawił podług 
obrządku metodyjskujgo przepisane ceremouje du­
chowne. W łaściw ą trumnę włożono w drugą z drze­
wa cedrowego, którą następnie włożono w trzecią  
ze stali.

Na zatoce Hndsonskiej ustaw iła się eskadra 
atlantycka pod admirałem Jonettem. Pochyleniem  
masztów przystrojonych w  żałobne chorągwie i 
trzykrotnemi salwami z d z ia ł , żegnali marynarze 
zmarłego generała.

Uroczystość zakończyły salw y z broni ręcznej 
i dzia ł polowych.

r _______________

KRONIKA
Lwów dnia 14 sierpnia 

Wiadomości osobiste. A rcyksiążę A l b r e c h t  
wyjechał wczoraj rano z Krakowa do W iednia po­
ciągiem pospieszynym — Hr. Alfred P o t o c k i  
przejechał onegdaj wieczorem pociągiem kurjer- 
skim z Łańcuta do K rzeszow ic.

Nekrologja. "W Brounicy zmam w dniu 6. bm. 
Sebastjan N a  t a  ń.. k i,  w wieku 82 lat, weteran 
z r. 1831. — W Dynaburgu zmarł dr. T o w i a ń -  
s k i ,  brat pamiętnego m istyka Andrzeja, lekarz 
drogi żelaznej warszawsko-petersburskiej ; w ma­
jątku własnym w Augustowskiem, Józef Wo„zbun, 
niegdyś profesor matematyki w instytucie agrono­
micznym w Marymoncie.

Kalendarz. S o b o t a  (15.): W niebow. N. M. P  
— Jacław a św  Wschód słońca o godz. 5. min. 1, 
zachód o godz. 7. min. 4. N i e d z i e l a  (16.): 
Rocha — Domorada. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 3, zachód o godz. 7. m. 3 . P o n i e d z i a ł e k  
(17.): Anastazego — Mirona św. Wschód słońca 
o godz. 5. min. 4., .zachód o godz. 7. min. 1.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  sierpniu 
wolno polować ua ptactwo woane i błotne w 
ogólności.

Mianowania^ Krajowa Dyrekcja Skarbu za­
mianowała Lamwifetów: Bazylego Bojka, Ferdy­
nanda Chodorowskiego, Jana Binkowskiego j W in­
centego Stefanowicza, oficjałami kancelaryjnymi, a 
kwieskowanego kontrolom, podatkowego, Jana Stroh- 
bacha, byłego referenta powiatowej komisji sza­
cowań dla regulacji podatku gruntowego, Ludwika 
Krczmarza i ukwąlifikowartego podoficera rachun­
kowego I. klasy, przy 55. pułku piechoty, N iko­
dema Sebatowicza, kancelistam i przy kierujących 
władzach skarbowych.

Rada szkolna krajowa, zamianowała nauczy­
ciela .Takóba Drobowickiego w Siemiakowcach nad 
Prutem, rzeczywistym  nauczycielem szkoły etato­
wej w Siemiakowcach nad Prutem ; nauczyciela  
tymczasowego w Koszlakach Tomasza Podgórskiego, 
rzeczywistym  nanczycielem szkoły etatowej w Ko 
szlakach i nauczycielkę młodszą, szkoły żeńskiej 
iin. św. Anny we -Lwowie, Em ilję Dębowską, rze­
czyw istą nauczycielką szkoły żeńskiej im. Czac­
kiego we Lwowie.

Konkurs. Ck Ministerstwo rolnictwa rozpisuje 
następujący konkurs ua stypendja cesarskie dla 
szkoły ogrodutkó w E/isabethinum  w Modlingu :
W  szkole ogrodników Elisabethinuin  pozostającej

Niegdyś byliśmy narodem szlachty — dziś 
uszlachetnia wc ojczyźnie naszej tylko  ̂praca. 
Mil jon  sznmn hy słów *iie zrównoważy^ najm niej­
szego dzieła, ale miljou małych dzieł tworzy 
cuda. Sztukę zwycięstw i zdobywania tryu mfów, 
bez wojny, posiadacie panowie w całej pełni. 
(E ljen  / )  Mistrze, zstąpiliście do nas uczniów, 
aby dodać otuchy małemu naszemu cudownemu 
dziełku. Nie zobaczycie nic wielki _go, ale to, co 
widzicie, jest naszem. (Oklaski). Sądźcie z całą 
surowością a wdzięczni wam za to będziemy. 
Przyj mcie podziękę wszystkich moich kolegów, 
pracowników na polu sztuki i literatury. Błogo­
sław ią  oni dzień, w którym mają sposobność po­
dać wam dłoń z okrzykiem : W ita c ie ! Niech
żyją nasi drodzy francuscy goście 1“ (Grzmiące 
oklaski).

Ferdynand L esseps odezw ał się w te słowa: 
„W spom nę tylko o p ierw szej m owie m c e g o  przy­
jacie la  Jóksja. R zeczyw iście, każdy kto kocha 
W ęgrów, m usi zgodzić się  na s ł-w a , które w y­
pow iedział Jókai o rodzinie królewskiej. Król 
w ęgierski zerw ał jeden z pierwszy* h pomiędzy  
swoim i m onarszym i kolegam i, ze starerai trady­
cjami, darząc w olnością ludy sw oje. Przy spo­
sobności otwarć.a K anału Suezkiego m iałem  za­
szczyt w idzieć najjaśn. pana. B y ł on w ów czas w 
Jerozolim ie i przyrzekł być na otwarciu N a m o­
rzu sza la ła  straszna burza, ale to nie p„wstrzy - 
mało w aszego  króla. Kazał przyw iązać się do 
barki i tak przybył na uroczystość pośw ięcenia  
w ielkiego dzieła. A leż i dziedzic tronu je s t  ró­
w nież odważnym  i silnym  i Sędz.e on godnym  
następcą dostojnego sw ojego ojca. M ałżonka jego  
pochodzi z najbardziej konstytucyjnej rodziny  
królewskiej w  Europie .a  teg- wyboru można mu 
tylko pow inszow ać*. (Żywe oldaski). M ówce opo­
w ied zia ł następn ie h istorję jed nego  z em igran­
tów francusk.ch , hr. S e z e który w roku 1848  
służył w arm ji austrjackiej, w zią ł jednakże  
udział po stron ie W ęgrów  w w alce o w olność —  
w skutek czego  postradał ponow nie swoją ojczy­
znę. Ależ bo W ęgrzy  godni są takich sym patyj, 
g„yż byli zaw sze  w iernym i druhami narodu  
francuskiego. W zn osi toast na cześć narodu w ę ­
giersk iego . (Oklaski).

Przemowa Ludwika U l b a c h a :  „Przyby­

liśm y tu, do narodu, który nietylko kochamy, ale 
którego jen iu sz i nam  jest potrzebny. Przybyliśm y, 
ab ynaszą  odw agę w zm ocn .c i aby waszym  p atrio­
tyzmem zaostrzyć n asz patrj tyzm . Znakomity 
mój przyjaciel, Jókai, przem ienił literaturę w na­
rzędzie narodowe —  u nas literatura jest czem ś 
stałem , a jednak w ym aga odśw ieżenia swych  
prądów m iłością ojczyzny. Przybyliśm y tu, aby 
od tego m łodego, pełnego s iły  narodu zapożyczyć  
się  uczuciem , entuzjazm em  i idealnym  kierun­
kiem . Naród ten w alczył Zawsze za w olność i na 
tym punkcie jesteśm y braćmi. Pozostańm y więc 
braćm i. (Oklaski). D la tego też przybyliśm y tu 
jako brat do brata; a co się tyczy naszych  
uczuć i intencyj, to zasługujem y ua słow a, które 
Maury. y Jókai do nas w ypowiedzi ił i będziem y  
się starali zasługiw ać na nie także i w przy­
szłości. Literatura w ęgierska ma ducha opiekuń­
czego, który nazywa się Jókai. Na jego cześć 
wychylam  ten puhar.“ (Oklaski).

W ice-burm istrz G erlóczy odezw ał się w na­
stępujących słow ach: W imię m ieszkańców i
m unieypalnośei B uda-Pesztu, w znoszę ten ki e­
lich , aby go spełn ić ua pom yślność dostojnych  
naszych gości, k tór/y  obecnością sw.-ją zaszczy­
cili m iasto nasze w chw ili, kiedy obchodzim y  
św ięto narodowe naszej wystawy.

Chociaż n ie posiadam y św ietnych  pomników, 
któreby się m ogły m ierzyć z tem i, jakie ma ich  
sto lica  Frarcii, to jednakże goście nasi będą m ogli 
przekonać się, że um ieliśm y zbudować m iasto, ma­
jące pew ną oryginalność idąc w skazaną przez Paryż 
drogą. Mi żerny więc uw ażać się za dobrych  
uczni, którzy umieją skorzystać z pożytecznych  
nauk. Życzym y z Całego serca, aby ta piękna  
Francja, która będzie zaw sze przodować w 30’ho- 
d zie narodom  cyw ilizow anym , m ia ła  zaw .zo  ta­
kich uczni jak my, którzy z taką sym patją ś le ­
dzim y w szystk o , cokolw iek w ielk iego, pięknego  
i w zn iosłego  ona stwarza. N iech  ż jje  Francja! 
N iech  żyje Paryż 1 N iech  żyją znakom ici nasi 
goście 1“ (Oklask.,.

N a to zabrał g ło s  Franciszek Coppee: „Moi 
panow ie! W  przem ow ie, którą przyjaciel nasz 
U lbach dziś rano do w as skierow ał i w której 
z wym ownem  w zruszeniem  sta ł się  tłum aczem  
n aszych  uczuć i w dzięczności, w spom niał on o

tem , jak porywaiąeyrn sym b lem  były kwiaty 
węgiersk e, ofiarowana nam przez pewną F ran ­
cuzkę za naszem  tu przybyciem . Muza francuska, 
której n iegodnym  repr-zent. ntem jestem  pom ię­
dzy w am i (głośne zaprzeczania), je s t  także n ie­
w iastą i ona pragnie złożyć kilka kw iatów  z F ran­
cji W ęgrom  w ofierze. Francu kie te kwiaty  
znane wmn dobrze, gdyż od dawna zaaklim aty­
zow ały się one w drogiej w aszej ojczyźnie. N ie- 
pikalane, szluchetne te kwiaty zow ią si ę:  M iłość  
ojczyzny, m iłość w olności i przyw iązanie do idea­
łów ! (Braw o!). Serca was w .-zystkidi przyjęte 
są tem i uczuciam i i oddecha się  niem i w powie­
trzu w ęgiersk i-n i; (Oklaski). Uczucie to, jak upo­
jen ie  ideałem , jak tch n ieu ie w olności spoczyw a  
ną n iezm ierzony h w uszycli rów ninach, na szczy ­
tach karpiu kich gor w aszych  i na talach w a-zego  
Dunaju. Tak jest; uczucia te, stanowiące, godność  
m ęża i przywiązuje co go do ż ig ia , — uczucia te 
są iście węgierskK im , alt zarazem są one lakże 
i francuskicm i. (Braw o!). Francja zdziałała  w ię­
cej, jak w szystk ie inne narody, aby rozpow szech­
nić te idee. W ęgrzy, wy nie zapom nieliście o tem 
Wy pam iętacie, że mimo klęsk Francja pozostała  
Francja, że orzeł zaw sze je st  orłem i że orzeł 
ten, iubo raniony w locie n ie ustąpi sępowi. 
(Grzmiące oklaski).

Za te uczucia przyjaźni dla ukochanej naszej 
ojczyzny, n ie jesteśm y  w stan ie podziękować 
w ira wym owniej jak tą łzą , która sp ływ a z naszej 
źrenicy. N ie znalazłbym  innych słow , gdyby nie 
przypom niał mi się  pyszny obrazek w jednej 
z poezyj waszearo d rogiego i v elkiego Petófi’ego. 
M ówiąc o m iłości do sw ej ukochanej, powiada 
on, że m iłość ta zam k nięta  w jego sercu tak jak 
w yspa w środku rzek Otóż przypom inam  sobie, 
że za przybyciem  n a szeD1.^ z*® rano, podziw ialiś­
my zielony i w«onny bukiet, rzucony pom iędzy  
P esztem  i Budzinera ua piękny^ w asz strum ień. 
Uu ekając się  do w iersza Pęto: ego, przysięgam  
wam w im ieniu  w szystk ich  waszycb gości, że 
w spom nien ie tego  n iestartego  z pamięci dnia, 
zam knie się  w sercu naszem  tak jak w yspa M ał­
gorzaty wpośród wód Dunaju." (Zywe podziękowa­
nia, pochwały i grzmiące oklaski).

w połączeniu z naukowym zakładem agronomicz­
nym Francisco-Josephinum  zostaną rozdane na naj­
bliższy dwuletni kurs szkolny 1885 i 8 6 ,  1886 i 
1887 dwa stypendja roczne po 250 złr., z których 
jedno nosi nazwę cesarza, drugi j  cesarzowej. Ubiega­
jący się o jedno z tych stypendjów mąją w nieść po­
dania najpóźniej do 31. sierpnia 1885 r., na ręce D y  
rekcji Francisco Josephinum , od której można 
także otrzymać programy zakładu. Aby być przy­
jętym  do szkoły ogrodników Eliscibethinum  po­
trzeba : 1) zezwolenia ze strony rodziców lub o
{fieknnów; 2) wykazania się z ukończonej z do­
brym postępem szkoły ludow ej; 3) wieku przynaj­
mniej lat 15 przy odpowiedniem cielesnem silnem  
rozwinięciu. Bardzo pożądanym jest dowód, iż  kan 
dydat przez czas dłuższy pozostawał na praktyce 
w ogrodnictwie. Stypendyści nie są uwolnieni od 
obowiązku uiszczania opłaty szkolnej.

W sprawie budowy domu zdrojowego w Kry 
nicy, o czem donosiliśmy w jednym z poprzednicli 
numerów naszego pisma — otrzymujemy dziś list  
od p J . N i e d z i e l s k i e g o ,  w którym prosi nas 
o zanotowanie, że n i e  on  sa m  jest autorem planu, 
według którego rzeczony dom zostanie wzniesiony, 
lecz sporządził go w spółce z kolegą swoim p. J. 
2  a w i e j s k i m.

Zdrojowisko W i ruskawcu od czasu, jak prze 
szło w ręce obecnych w łaścicieli, podnosi się z ka 
żdym miesiącem i jeżeli postęp ten trwać będzie 
w pożądanej progresji, to wkrótce zajmie ono ho­
norowe miejsce wśród krajowych miejsc kąpielo 
wych Tego n. p. roku przybyło tam do tej pory 
552 rodzin, reprezentujących ogółem 866 osób.

isada w eterynarza powiatowego wakuje 
w Nowym Targu z płacą 200 z łr  i przepisowe 
dochody. Podawać do wydziału powiatowego do 
końca bm. cyk-) J . .

Druga edycja „StiegtiŚoWny.“ W szyscy pa 
miętają namiętny krzyk i wrzawę, którą podniosły 
wiedeńskie pisma żydi wskie po znanej in„3rpelacji 
p. Blocha w Radzie państwa na temat namowy 
Żydóweczki Stieglitzów ny do apostazji. Rezultatem  
tej akcji, inscenowanej przez byłego rabina florids- 
dorfskiego ze stukiem i hukiam, było zupełne fiasko. 
Okazało się Dowiem później z dochodzeń sądowych 
wdrożonych na rozkaz Ministerstwa, że wszystkie 
szczegóły, przytoczone w parlamentarnym elabo 
racie Blocha, były po prostu fałszem.

Owoż anal jgiczną sprawę rozpatrywał nie 
dawno temu Sąd krakowski —  a oto jak się rzecz 
m iała: W  dmu 2. kwietnia br. wniósł Henryk  
M orgenstern, w łaściciel ogrodu w Krakowie do 
1. 5991 skargę do M inisterstwa sprawiedliwości, 
w której żali się, iż  z namowy ks. Franciszka  
Eberhardta jezuity, córka jego Emma 17-letnia w  
listopadzie 1883 z domu rodzicielskiego znikła, 
dotąd odszukaną nie została, i że w międzyczasie 
z protestantki została katoliczką. W  podaniu tem, 
napisanem przez dr. Stefana Eichhorna, nie szczę­
dził skarżący, a bardziej jeszcze koncypujący to 
podanie wj-cieczek przeciw ks. Eberbardlow’" Pen  
minister polecił prokuratorowi krakowskiemu prze­
prowadzenie dochodzeń przeciw ks. Eberhardtowi 
jako według podania wskazanemu uwodzicielowi 
Emmy Morgenstern. Dochodzenia te po,zostały bez 
rezu lta tu , lecz nadto p. prokurator krakowski 
Brason w idział się zniewolonym wnieść akt oskar­
żenia pod dniem 25. czerwca 1885 tak przeciw  
dr. Stefanowi Eiclihornowi, koncypicntowf adwo­
kackiemu o zbrodnię oszczerstwa, jakoteż przeciw  
Henrykowi Morgensternowi o współ winę w tejże 
zbrodni, Ten a k t ; oskarżenia zostały dnia 22. lipca

żony damski kapelusz i srebrny zegarek łącznej 
wart. 80 zł. i znikła.

lykaz inspekcji Dyrekcji policji z 13 . sierpnia. 
Skradziono 2 poduszki, kołdrę, chu«tkę zimową, 
2 suknie, 2 dziec. sukienki, zegar ik ir., 3 bekie­
sze, pacierze (twilem), czapkę szab. i skórkę so­
bolowa. — Zbubiono pulares czarny. —  Zakw. 
kartkę zast. 1. 71563.

Ischl 12. sierpnia. Para cesarzewiczowska  
przybyła tu dziś o godzinie 7. wieczorem. "W Lincu  
oczekiw ali jej na dworcu arcyks. Jan  Salwator i 
kr. Koburski Ferdynand. Na dworcu w Ischl cze­
kał przybycia gości cesarz. Ulewny deszcz zmusił 
tłumnie zebraną publiczność do schronienia się w 
zamkniętej części peronu, zkąd ledwie możua było 
widzieć przybyłych. Przywitanie cesarza z synem 
i |i synową było nader serdeczne. Zamknięty po­
woź z ii w iózł dostojnych gości do w illi cesarskiej, 
gdzie ich przyw itała cesarzowa i arcyksiężna Ma' 
rja "Walerja. Po pół godzinie odjechali cesarzewi- 
czostwo do swej w illi. W Ischl zabawi następca 
tronu ilo 19. bm. Dnia 24. b. m. odjeżdża arcyks. 
Stefanja na 4-tygodniowy pobyt do Miramar, a 
arcyks. Rudolf z rodzicami do Kromieryża.

Mickiewicz W Antwerpji. Posągi M ickiewicza 
i Kopernika ustay.ione być mają — jak donosi 
K urj. Cods. — na bulwarach antwerpskich, nad 
brzegami Skaldy, w gronie innych znakomitości 
europejskich. Posągi podobne, odnoszące się do 
naszych dziejów i cyw ilizacji, znajdują się na j e ­
dnym z placów Padwy, a przedstawiają znakomi­
tych Polaków, którzy uczęszczali na padewską 
wszechnicę.

Niedoszł) kulturtrager. Charakterystyczna hi- 
s„„.ja rozegrała się świeżo pomiędzy W arszawą a 
Piłą . ~V miejscowości tej 15-letni wyrostek, sły- 
szc3, jak to Niemcy robią majątki u nas, postano­
w ił sobie szukać fortuny nad W isłą, a że było mu 
Dilno i nierad był czekae dojrzalszego wieku, tru­
du, się dziwić. Chłopak, jako syn zamożnych ro­
dziców, posiadał kilkadziesiąt marek pieniędzy, 
które uznał za dostateczne na kapitał zakładowy  
gw oli zebrania miljonów wśród „głupich Fołaków“. 
D la zatarcia śladów, nad brzegiem rzeki zostaw ił 
ubranie swoje, by poszukujących naprowadzić na 
myśl, iż się utopił — i w ten sposób, spaliwszy  
za sobą mosty, puścił się w drogę. A kt drugi roz­
grywa się w W arszaw ie. Przed tygodniem prz 
trzymano ns Pradze chłopaka, włóczącego się bez 
zajęcia. Badany w policji, podawał różne nazwiska  
i nie chciał przyznać się do prawdy. Jako nie­
znanego włóczęgę oddano go pod Sąd i zamknięto w 
więzieniu. Tutaj dopiero, widząc, że wyprawr źle  
się skończyć może, wyznał jirawdę. Zatelegrafo­
wano do wskazanego miejsca dla sprawdzenia ze­
znań i oto ojciec zbiega pospieszył do W arszawy, 
gd2ie przy interwencji konsulatu niemieckiego od"
irał obiecującego synka i zabrał go do donn __

N ię ma co mówić — Niemcy są ciekawi!
P n e p is  paszpuj-towy. W arszawskie Słowo  do­

nosi : Obowiązujący daw niej, a od pewnego czasu 
zaniedbany przepis, aby na paszportacn zag -ar5cz- 
nycli w łaściciele ich własnoręcznie się podpisywali, 
został obecnie przypomniany. Okaziciele paszpor­
tów obowiązani są na każde żądanie na ko­
morach granicznych udowodnić tożsamość podpisu j 
swego.

Chińczycy w Warszawie. P iz ez  kilka godzin I 
bawili tam dwaj Chińczycy, którzy przejeżdżają | 
z Petersburga na zachód Europy, jedynie ^ako tu-

1885 przez Sąd wyższy w Krakowie, jednogłośnie H •i"5** Obaj są to ludzie m łod Ą  a za tói.arnyszfi
uchylony, a akta odnośne odstąpione Sądowi dele­
gowanemu karnemu do ukarania ewentualnego- obu 
powyżej wzmiankowanych o przekroczenie obrazy 
honoru z §$. 487 i 488 k. k. Rozprawa przed 
Sądem delegowanym dotychczas rozpisaną nie zo­
stała, będzie ona atoli wielce interesującą.

K rla, 'oźe Onegdaj w nocy nieznany złodziej
dobył się do piwnicy, należącej do zakładu sieruu 
iżraelickich, a skręciwszy 2 kłódki, zabrał roz­
maite przedmioty. Złodziej dostał się na podwórze 
wspomnianego domu za pomocą drabiny, którą przy­
stawił do parkanu sąsiedniej realności, gdzie się 
znajduje skład drzewa. — Między godziną 7. a
10. wieczorem w yw alił wczoraj jakiś rzezim ieszek  
prowizoryczne drzwi, prowadzące do mieszkania 
Dyonizego O. przy ulicy Ossolińskich 1. 7, zkąd 
zabrał rozmaite suknie.

Ciężkie uszkodzenie. Służąca T. Stangel w 
przystępie złości rzuciła na 11-letniego Samuela 
Brifera kwartę blaszaną, skutkiem czego tenże od­
niósł ciężkie skaleczenie w głowę.

Oszustwo kupieckie. W incenty K. zaszedł 
onegdaj do sklepu Dwo.jry Buxbauni. przy ulicy  
Słonecznej, gdzie kupił stary surdut z aksamitnym  
kołnierzem za 2 zł. 70 ct. Żjolówka zawinęła na­
tychmiast kupiony przedmiot w papier, jednak tak 
sie sp!eszyła z ta czynnością, że K. zwrócił na to 
uwagę. Chcąc się przekonać, co było powodem tego 
niczem nieusprawiedliwionego pospiechu, rozwinął 
zawiniątko i przekonał się, że sprytna żydówka 
podsunęła mu zupełnie inny, podarty surdut, ku­
piony zaś przez niego w jednej chwili się ulotnił. 
Pomimo nalegań i próśb W incentego K. wzbraniała 
się „rzetelna kupcowa11 zwrócić nabyty surdut, ani 
też pieniędzy oddać nie chciała To spowodowało 
kupującego do zawezwania interwencji policji, a 
następnie i Sądu.

Mięso zuechłych lub chorych koni sprzedają
pomocnicy rakarsey rozmaitym lndziom, jak to 
wczoraj urządowuie skonstatowano. Miar - ,viciś do­
niesiono wczoraj Dyrekcji policji, że "pt.moeuic.y 
rakarsey, Tnrko i Klim as, sprzedali dnia wczoraj 
szego o godzinie 4. po południu mięso końskie 
w łaścicielowi domu 1 1 przy ulicy Kleparowskięj,
Jćzefow i Widnszkiowic.zowi, który karmi niem nie- 
rogaciznę,^ drob  ̂i psy. W ysłany na miejsco rewi­
zor policyjny nie zdołał wprawdzie odebrać sprze­
danego mięsa,, dowiedział się jednak, że kupno 
mięsa końskiego odbywa się tam dość regularnie. 
Jeżeli się zważy, jak okropne następstwa może 
sprowadzić karmienie zw ierząt padliną, to spodzie­
wamy się, że M agistrat pociągnie do surowej od­
powiedzialności rakarza, którego pachołki, z jego  
wiedzą czy mimo wirdzy, prowadzą taki nieuczci­
wy handel.

Elegancka złodziejka. D ziew czyna, około 20 
la t licząca, niewiadomego nazwiska, której matka 
wdowa, utrzymująca się z pensji po swym mężu 
telegrafiście i z szycia, ma mieszkać na wsi koło 
Złoczowa z 4-ma córkami i synem, blondynka, 
ubrana w  sukni perkalowej blado-żółtej w czarne 
kropki, w chusteczce wiśniowego koloru na głowie, 
przy srebrnym zegaiku  pojedynczo krytym i z cw i- 
kierem, w stąpiw szy dnia 11. bm. w drodze z Kul- 
parkowa, gdzie jej siostra pozostawać ma od 15-tu  
lat w zakładzie obłąkanych, do Michała Soko­
łow skiego, sługi kancelaryjnego przy kolei K .-L . 
pod 1. 10 na Bajkach, a dostawszy tam chwilowy  
przytułek, skradła temuż wezoraj, gdy wszyscy  
z domu w yszli, w szystkie suknie i bjełiznę iesro

j-udróży mają Francuza p. Y e g r a d i n ,  któryj 
kilka lat przebył w Chinach, jako korespo: idei tf 
jednego z dzienników paryskich. Chińczycy zw j-l 
dzali miasto wraz ze swoim towarzyszem w otwar-l 
tym powozie. Pociągiem kurjerskrn kolei bydgo-. 
skiej udali się następnie w daiszą drogę, prost >1 
do Berlina.

GUnina żydowska w Londynie pozwoliła swoim i 
członkom wstępować w śluby małżeńskie z cbrze- 
ścianami, z zastrzeżeniem, aby nie przestawali 
wykonywać przepisów swojego własnego wyznania] 

Próby z balonami sygnalizującemi robiono 
Londynie. Przyrząd ten użyteczny w patyczkach] 
ulepszył ziomek nasz dr. S t e f a ń s k i .

Nowa osada żydowska, złożona z wychodźpós 
z Podola, powstała w Palestynie. Są to po 
szej części ludzie zamożni, zapomóg nie potrze] 
bująoj

W Kremenczugu nad Dnieprem, według doi 
niesienia K rew lanina, zaszły  temi dniami k rw aw i 
rozruchy. Początek ich wynikł z kłótni m iędzł 
piekarzem Grekiem, ą jego robotnikami o 30 ko® 
należności. AV czasie bójki Grek położył trupei 
jednego z robotników. Nazajutrz ezelaćnicy w szj 
stkicli piekarni utrzymywanych przez Greków, rzu 
ciii się na niszczenie owych piekarni i sklepikół 
z chlebem, opuszczonych ze strachu przez w łaścl 
cieli. Jednego młodego Greka, który nie pdołą 
się ukryć tak zbito, że .ausiał być odniesiony 
szpitala. Pustoszenie odbywało 9ię pomimo pad 
ludzki"■h wysiień policji i perswazji pdicm ajstr] 
Dopiero sprowadzone wojsko położyło kros gw ałt »p 

itękopisy z czasów Sykstusa V., odkryte 
Rzym ie, wykazują, że Sykstus V. był pierwszyi 
który nosił się z projektem przekopania miedz 
morza Suez. Różne przyczyny, a pomiędzy ipneij 
i kwestja pieniężna przeszkodziły wprowadzeniu 
czyn żego projektu. Kilku ówczesnych uczony| 
obawiało się, iż  przekopanie kanału spowoduje 
bezpieczną zmianę poziomu morskiego tak mor] 
Śródziemnego, jak i Czerwonego. h .i  f l

Trnmny papierowe są ostatnią nowością 
zakroaie wynalazków. Skład pogrzebowy w Chica| 
sprzedaje takowe po sześć dolarów Trumny te  
lekkie i nader ozdobne. Za ich trwałość trud 
poręczyć, a zatem władze nad zdrowiem czuwają 
dozwalają w nich grzebać jedynie oardzu g łę . | 
lub też po złożeniu zwłok w drugiej drewniaif 
skrzyni. Na zewnątrz jednak wyglądają nader] 
zdobnie i bogato, o co rodzinie często barq 
chodzi.

Pogrzeb księcia Demidowa, zmarłego we 
rencji, rosyjskiego Krezusa, odbył się w T*s 
(permskiej gubernji) z ogromnym przepychem, 
w iezienie ciała z Włoch kosztowało 70.000 ru i 
Ns pogrzebie obecni byli oprócz wdo wy, córk] 
siostry zmarłego, hr. Tołstoj jako opiekun i  pi 
dygnitarzy włoskich, przybyłych na pogrzeb, 
zebrało się około 20.000. K siężna, chcąc ucd 
pamięć zmarłego męża, ofiarowała 25 J00 ruMij 
zakłady dobroczynne dla robotników swoich fabij 
K s. San-Donato był posiadaczem kolosalnego' 
jątku, składającego się głównie z togilękieh  
kładów górniczych i przemysłowych, c ,zacow «i 
na 32 .000,000 rubli, oprócz tego posiadał 
ziemskie, wartujące 4 ,000 .000  rubli, oraz p 
rezydencje i ruchomości wartości 8 000.000  

Zemsta kobiety. Niedawno Nowy- Orlean | 
zaalarmowany straszną zemstą, dokonaną w  
dzień na środku ulicy. Młoda, uderzająco p{ą| 
kobieta, Kuhn, zastrzeliła  naczelnika poliojj1
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esej, Tomasza Boissan. D sień  przedtem Boissan, 
człow iek żonaty, przy pomocy fałszywych doku­
mentów, skłonił K atarzynę Kuhn do poślnbieąjb 

' go. Jakkolwiek plan cały dobrze był p r z e # Ą ., ho- 
mj  słony ‘adnak młoda dziewczyna potrąlmś S* od­
kryć i  życie za cześć. Dopejfilwwy mor­
derstwa, Kńbk ąflifitifc  się sam, policji i  *a- 
meldowa V ’ o s u ,  jytem następu­
jące z e s u n i e : Bsżns&a jnż dość da1; o poznał ją  
z Kuhnami i rozgorzał namiętną miłością kn pan­
nie. W iedząc jednak, że z laniemi kobietam i ła ­
tw iej mn sprawa pójdzie, aniżeli gdy wpływać tu 
będzie ojciec Kuhn, przeto przy pomocy K atarzy­
ny, która um. ju ż sprzyjała, doprowadził do tego, 
że starzy 'Kuknowie się rozeszli W tedy dopiero 
rozpoczął swe zabiegi względem panny, zapewnia ■ 
jąc ją, że kobieta, którą przywiózł z sobą, a któ­
rą powszechnie uważają za jego żonę, jest tylko 
świadkiem, k fórego on przywiózł dla bardzo waż­
nej sprawy. Tsoissau, jako wysoki urzędnik, z ła t­
wością. uzyskał fałszyw e dowody, świado -ące o 
jego wolnym stanie. K atarzyna oszukana wzi sła 
z nim ślub, ale wkrótce potem pokazała swemu 
ojcu dowody męża, a ten uznał je za fałszyw e. 
Udali się tedy oboje do pierwszej żony Boissan i 
od niej dowiedzieli się, że jest* mu najlegalniej 
poślubioną. Stary K nhn sporządził odpowiedni pro- 
toKÓł i podał sprawę do Sądn, ale K atarzyna nie 

v£adttw»lniBł i  się taką zemstą. W zięła  ojcu pokry- 
jomu rewolwer, odszukała człowieka, który ją  oszu­
kał i okrył hańbą jej nazwisko i  strzeliła  doń. 
K u la  przeszyła mu prawy bok. Boissan miał 
jeszcze tyle przytomności i siły, że wyrwał jej 
7, rąn .lew olw er, siadł do dorożki i pojeck&l do 
donm, gdzie tego samego dnia życie zakończył.

Testam ent M»"t»fiorego. Zmarły niedawno 
w Londynie M. Montefiore uczynił swym uniwer­
salnym spadkobiercą siostrzeńca pana Józefa Se- 
baga. Testament dotyczący datowany jest z stycz­
nia 1882 roku i składa się z 20 wielkich arku­
szy in  folio. W artość osobistegr majątku zga ■ 
slego filantropa podają na 350.000 do 380.000  
fnkitów szterlingów . Ogólna suma legatów wynosi 
około 60.000 funtów, z których 30.000 fnntów  
przeznaczył na pobożne i dobroczynne cele w J e ­
rozolimie i  Palestynie, zaś 15.000 funt. na takież  
cele w Londynie. Około 20.000 funt. przeznacza  
testator na różne osobiste legata. Konie i powozy 
przekazał swemu furmanowi. Cała zaś służbo zao­
patrzył w pensje i  legata.

Wiadomości literackie i artystyczna.
Wiadomości osobiste. Józefina R e s z k ó w n a  

bawi w W arszaw ie. —  Panna S z l e z y g i e r ó w n a  
— jak donosi Kurj. Warsz. —  otrzymała od D y-' 
re.Kcji teatrów warszawskich wezwanie do posta­
w ienia warunków, pod jakiem i zgodziłaby się 
przyjąć engagement na scenie warszawskiej. —  
Panna Helena H e r m a n ó w n a  zaproszoną zo­
stała na występy w ciągu zimy bieżącej na scenie  
berlińskiej ,opery dworskiej.

Drugi wieczorek dramatyczny Gustawa F i­
szera odbędzie się w sobotę 15. sierpnia w K asynie  
Miejskiem.

Pomnik Mickiewicza wedłng projektu Matejki, 
jak wygląda w modelu plastycznym, zawiadamia 
o tein ogół w Tyg\ dniku ilustrowanym, redaktor 
tegoż pisma, p Ludw5k Jenike, w nadesłanej z 
Krakowa korespondencji. W  przejpździe do 'Iwoni­
cza p. Jenike, członek — jak .wiadomo —  'komi­
tetu pomnikowego i gorliwy tej sprawy orędownik, 
odwidzH Mnrtejkę i m iał sposobueć^ w  rozmowie z 
nim poznać bliżej poglądy m istria  na rzeźbę,, które 
osłabiły obawy, żywione z powodu ostatniego po­
mnikowego projektu. Zwidzenie następnie pracowni 
rąsźbiarza p. Teodora Rygiera, który przybywszy  
w tym celu z Florencji, wykonał model plastyczny  
wedłng projektu Matejki, iizyrodziło przekonanie, że 
sprawa pomnika na dobrej znajduje się drodze. 
W idziany model — jak  zapewnika p. Jenike — 
impL mjące sprawia wrażenie; przykuwa do siebie 
uwagę patrzącego i  oko, raz nań zwrócone, ode­
rwać się nie może, tak jest wspaniałym i odrębnym 
zupełnie od innych tego rodzaju dzieł sztuki. Obec­
nie znakomity rzeźbiarz całą dnszą oddany temn 
dziełu, które w szlachetnej bezinteresowności uznaje 
za pełne potęgi i genialnej oryginalności, zabrał 
się do wykonania tego samego projektu w w ięk­
szych rozmiarach Pojedyncze ńgury mieć będą po 
pół metra wysokości, tak, że całość dokładne już 
da o przyszłym pomniku pojęcie. Pracę sw ą pan 
R ygier spodziewa się wykończyć w przeciągu 2 
miesięcy. Jednocześnie pedobne modele wykonać 
mają pp. Gadomski w Krakowie i W eloński w 
Rzym ie. Trzy te prace wystawione będą potem w 
Krakowie, a — jeśli będzie można - i w W ar­
szaw ie, czego Matejko i rzeźbiarze gorąco pragną, 
aby opinja publiczna i krytyka mogły swe pod tym 
względem objawić zdanie. W  obec tak starannych 
przygotowań rozwiać się powinne obawy, jakie się 
nasrw ały w wielu umysłach i o plastyczne wyko­
nanie projektu uspokoić. Sojusz genialnego jego  
twórcy z nainakomitszymi mistrzami dłuta, dosta­
tecznie przyszłość pomnika zapewnia. Cenną w ia­
domość p. Jenike kończy wyraże"iem życzenia, 
aby pomnik wzniesiony był na środku Marjackiego 
piacu przed Sukiennicami, nie zaś w rogu jego od 
ulicy Florjańskiej, jak zamierzono. (Czas).

R a d a  m i a s t a  L w o w a
Lwów 13. sierpu a. Na dzisiejsi em posie­

dzeniu liiuly; które się odbyło jak zwyczajnie, 
pod przewoduin\vem prezydenta m. p. D ą b r o w ­
s k i e g o ,  uchwalono najprzód przystąpić do bu­
dowy sz k o ły --n a  Zofjówce kosztem 12.090 zlr. 
Nb ten <v użyte zostaną najprzód owe 4.000 zlr., 
które w stu\. .ono w budżet, na n iedoszłą do skutku 
wyższą szkołę żeńską.

R. p. Klimowicz upominał się o szkołę na 
Pasiekach, która zdaniem jego pierwej wybudo­
waną K”ć powinna. Po wyjaśnieniu sprawo­
zdawcy, p. Niemczynowskiego, że szkoła na Pa­
siekach z pewnością w następnym roku wybudo­
waną będzie, cofnął r. Klimowicz swój wniosek.

Dalej nchwalouc dodatkowy kredyt 466 złr 
37 ct. na spłacenie należytości skarbowej z za­
kupionej przez gniinę realności 1. 124 m. Przy­
jęto ofertę pana Bauma, dzierżawcy Żubrzy, mocą 
której p. Baum zobowiązał się według planu 
urzędu budowniczego, kosztem 4.000 złr. wybu­
dować w Żubrzy stodołę i oddać ją  bez wyna­
grodzenia na własność miasta, pod warunkiem, że 
miasto zwolni go od złożenia ostatniej raty kau­
cji w kwocie 2.800 złr. Dalej zatwierdzono 
ofertę Abrahama Chreina na wydzierżawienie 
propinacji w Sichowie za kwotę 900 złr. rocznie. 
Dotychczas p. O hreu płacił 1.070 złr. Panu 
Em. Eirajerowi zezwolono z łożyć na gruhcie 
realuości 211 i 2 1 2 J/« ulicę z charakterem zupeł- 
i e prywatnym.

W końcu uchwalono budowę dalszej części 
kanału w ulicy Gródeckiej. Na budowę, która

kosztować ma 2.260 złr. łchwalono wyasygnować 
'/a część, podczas kiedy właśc-riele realności 
wzdłuż kanału połażonych dadżą */» csęśei.

Nastąpiło posiedzenie tajne, n* którem mię- 
d tj  Uuegii, nadane | posadę naczelnika miejskie. 
Izby oh4a;hunkow ij p. Adolfowi S t r o n ę r o w i s 
dotyJhciisoweinu pro w. naczelnikowi tejże Izby, 
1 pńyiW lono na udzielenie ino mitenki nn pen­
sję w kwocie 3.500 złr. spłacanej w 100 ratach 
n esięcznych.

Prezentę na łaciński* probostwo w Malecho­
wie otrzymiił ks. Marcin S e r w a c k i .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O g ó ln y  z j a z d  m ł y n a r z y  a u s t r i a c k i c h

został zwołany do Wiednia na dzień 30. bnj. a to głó­
wnie w tym celu, aby dać sposobność właścicielom mły­
nów do należytego omówienia pojedynczych postanowień 
VI głównego rozdziału ustawy przemysłowej i przepisów 
wykonawczych w sprawie wypoczynku niedzielnego, czasu 
pracy dziennej i nocnej i t. d. Odnośne życzenia i zaża­
lenia zostaną przedłożone Rządowi w osobnym merno 
rjale. Dalej będzie otwartą na tern zebraniu dyskusja nad 
obecnem położeniem austrjackiego przemysłu młynar­
skiego.

K o l e j e  b u k o w i ń s k ie .  Generalne przedsiębior­
stwo budowy kolei lokalnych na Bukowinie, Metzger et 
Dietrich, postanowiło biura Zarządu otworzyć w Czer- 
niowcach. Szczegółowe traso 17ąuie liuij zostało właśnie 
rozpoczęte i potrwa tkoło 6 tyą dri pocz in natychmiast 
rozpoczną si^ rabotyy-które — w razie pogody — jeszcze 
przed zimą znacznie postąpią.

Przegląu polityczny.
Lwów 14. sierpnia.

Pcwody, że zwołanie Rady państwa ma do­
znać kilku ani zwłoki, mają być według donie­
sień z Wiednia dwojakie. Podróże i zjazdy monar­
chów i ministrów zabrały wiele czasu potrzebnego 
do wygotowania uchwalenia niektórych przędło- 
żeń rządowych. Sprawy ekonomiczno-handlowe 
pozostają w zawieszeniu aż do rezultatu konfe- 
ri teji hr. K a i n  o ki  e g o  z ks.  Bi  s m a r k i e m .  
Skoro przytem p. Tisza do pierwszych dni wrze­
śnia pozostanie w Ostendze, więc byłoby zdaje 
się prawie niepodobnem uporać się do 20 . wrze 
śnia ze sprawami wspólnemi, jak  nowela cłowa 
i inne.

Z Wiednia donoszą: Według urzędowej in­
formacji jest sprawa handlowo-cłowego zbliżenia 
między Niemcami a Austrją uważaną jeszcze za 
zupełnie niedojrzałą. Z obu stron panuje dobra 
wola i zamiar ułożenia stosunków, lecz pozyty­
wnego projektu wcale dotąd nie ma. Gzy z kon­
ferencji hr. K a l n o k i e g o  z ks. B i s m a r k i e m  
jakikolwiek projekt wyniknie, nikt nie może prze­
sądzać. Trudność leży w tem, że wykonanie planu 
zbliżenia wymagać musi wiele, czasu, prelimiaa- 
rjów i zmian. Tymczasem zaś naglącą rzeczą jest 
obm yś^m e jakiegoś provisorium, któreby na ra­
zie mugłu zapobiedz wybuchowi wojny cłowej 
między obn państwami. Nowela cłowa, unja han- 
dlowo-ełowa z Węgrami są na porządku dzien­
nym, odłożyć się nie dadzą. M erytoryczne zała­
twienie ich zależy więc w znacznej mierze id 
tego czy w Barcinie zostanie jakieś prowizory­
czne wyjście obmyślone, czy nie.

5 Z Opawy donoszą, że na plenarne zgroma­
dzenie tamtejszej l&by handlowej zapowiedziano 
następujący w niosek: Opawska Izba handlowa 
uznaje totn.ejącą . dualistyczną formę austro- 
wrgfl srskiegó Banku Zft najdalej idącą decentra- 
l*.a ac, ! i uważa wszelką dalszą decentralizację za 
szkodliwą tak dla tej doniosłej instytucji, jakoteż 
dla handlu i przemysłu monarchji.

Z powodu zjazdu hr. Kalnokyego z ks. Bis- 
rnarkiem w Barcinie, piszą Birżew. Wicdomosti, 
ż unja cłowa między Austrją a Niemcami, o któ­
rą obecnie ooa te państwa się st irają, ma nacelu 
stłumić zópełnie handel rosyjski na półwyspie 
bałkańsai u na korzyść Niemiec i Austrji A je ­
dnak, dotia* i ów dziennik, poniosła Rosja tyle 
ofiar, iż ma największe prawo do przewagi eko­
nomiczne' w krajach bałkańskich.

Minister K a l n o k y  powrócił do W iednia 
dopiero po 8 -dniowjj nieobecności, ponieważ po­
byt jego w Barcinie potrwać ma 4 dni. Podczas 
powrotu hy. Kalnoky nie zat-zyma się podobzo 
w Berlinie, ani toż nie złoży -dzyty w Babels- 
be*-gu.

Budapest. Corr. dowiadnje się, że w zjeź- 
dzie cesarskim w Kromieryżu weźmie udział 
także i G i e r s .  O podróży c a r a  do Niemiec 
nie wiedzą nic w sferach dobrze poinformo­
wanych

Onegdaj po południu przybył do Kromiery- 
ża ochmistrz dworu ks. H o h e n l o h e  i nam ie­
stnik S c h ó n b o r n ,  ten ostatni w towarzystwie 
radcy namiestnictwa S o u c e k a .  Przypatrzyw­
szy się robotom i wydawszy odpowiednie pole­
cenia, powrócą dziś do Wiednia.

Także kardynał F t l r s t e n b e r g  przybędzie 
do Kroinieryża z okazji zjazdu cesarskiego w ce­
lu powitania cesarskich gości, w tymże samym 
dniu jednak uda się do Ołomuńca.

Jeneraiuy intendent teatru dworskiego, bar. 
H o f r n u n n ,  udaje się 21. b. m. do Krouiieryża 
w celu zaaranżowania i osobistego kierownictwa 
przedstawień w tamtejszym zamku biskupim pod­
czas zjazdu monarchów.

Podług doniesiepia z 1‘etersburga, rarewiez 
weźmie także udział w zjeżdzie w Kromieryżu.

Itv ud węgierski wydaje dla użytku urzędo­
wego now^ mapę królestwa węgierskiego, na któ­
rej nazwy miejscowości podane będą li w języku 
w ę g i e r s k i m  i f r  a n c u z k i ni.

Budap. Corr. donosi, że minister S tarbu 
8  z a p a r y został odznaczony przez cesarza nie­
mieckiego, który udzielił mu wielk krzyż orderu 
Białego Orła. Odznaczenie to godnem jes t uwagi 
w obec bezustannych zarzutów pewnych sfer, iz 
Rząd węgierski prześladuje ludność niemiecką.

Z e esztu donoszą, że goście francuscy przy­
będą dnia 19. b. m. do Szęgedynu, gdzie poczy­
niono przygotowania nii wspaniałe przyjęcie.

Z Zagizebia piszą: Ze źródła w »rogodnego 
dc noszą, że prezydent Sejmu i inni poważniejsi 
członkowie partji narodowej oświadczyli banowi, 
iż wszystkie wysłane d j  Pesztu dokumenta mu­
szą być' zwrócone tutejszemu archiwum, gdyż 
inaczej egzvstencja partji narodowej będzie za­
grożona. Prezydent Sejmu H r v a t  wystosował 
okólnik do członków deputac regnikolarnej. w 
którym oświadcza, że mimo złożenia mandatu 
przez przewodniczącego K r e ś l  c z a ,  plenum 

•oackicj deputacji regnikolarnej rozpoczyna ob­
rady w dnit 27. brr -  Ściślejsza komisja ko- 
kom itetu' uroczystości z okazji 50-letniego jubi­
leuszu literackiego odrodzenia Kroacji odbyła po­
siedzenie. Nadeszło zezwolenie Rządu na przed­
łożony program ui oczystości. Zamiast jednak roz­
począć prace organizacyjne przyjęto wniosek,

podług . i f t f j j t  ó, ć**ec smutnej sytuacji poli­
tycznej Kroacji ta  ty ć  trzechdniowa uroczystość 
zaniechaną, a ibędi się tylko naboieństwo ża­
łobne z oka:; przeniesienia zwłok zasłużonego 
w«tf kroackiegi do nowozbndowanej arkady na 

cmentarza. Wniosek ten przedłożony zosta­
nie w poniedziałek wielkiemu wydziałowi i 
w obec panująeego usposobienia będzie zapewne 
P o ję ty .  _

W wiedeńskich dobrze poinformowanych sfe- 
&ch powątpiewają fstanowczo o wtorag odności 

doniesienia Izienntków, jakoby c a r s t w . o  rosyj­
scy udać się mieli z Kromiery 'do Gmrnden 
w celu od idzenia ks. C u m b e r l a n d  a.

W atykański korespondent B ól. Cor. konsta­
tuje w ostatni' m swem piśmie z Rzymu, żc mię­
dzy Rządem pruskim a Kościołem katolickim za­
warte jesl od niejakiego czasu zatw śzeuie broui, 
podci.as którego obie strony czypją "przygotowa- 
n*a ?sfate(‘znego załatwienia sporu kościelne­
go. Obie strony rozważają wzajemne koncesje, 
k-óre trzeba bęaz o poczynić dla utrzymania 
(rwałego pok ju. W tym duchu n»leży zrozumieć 
powołanie biskupa K r e m e n t z a  na stolicę ar- 
c; dskupią w Kolonji i mianowanie M e l c b e r -  
s a  kardynałem.

Ze Stambułu donoszą, ie  między ludnością 
prawosławną panuje silne wzburzenie umysłów 
przeciw patryarsze prawosławnemu w A leksan­
drii, S o f t o n j u s z  ojw i, który w j>wnym  proce­
sie złożył przysięgę w b rc"  najfcśuwszym prze­
pisom kanonicznym Kościoła wschodniego. W 
kompetentnycfi slerach prawosławnych żądają wy­
toczenia pat yaraze procesu kmouiW hego, według 
przepisów kośeielnT*,'^ które grożą przestępcy 
pozbawieniem urzędu i godności duchownej.

Umw ffłasBB „OzlBimifoi P o m ibłd."
(D) Wiedeń 14. sierpnia. Z  powodu broszu­

ry biskupa M o r a r i u - A n d r i e  w i c z a  Tag- 
blatt występuje przr ciwko Kościołowi polskiemu. P o ­
lacy— powiada Tagblatt — nie mogą powiedzieć, że 
memorjał biskupa czerń owieckiego jes t powital­
ną mową odszczep.eńców ru sk ich * ^  cara. Ks. 
A n d r i e w i c z o w i  niepodobna flbzynić zarzu­
tu, że sympatyzuje 7 Ropją. Jeżeli niektóre dzien­
niki upatrują jakikolwiek związek pomiędzy tym 
memorjftłem a zjazdem cara z cesarzem austrjac- 
kim, to winę teg mszą Polacy sobie samym 
przypisać, dzienn ki bowiem pętakie pisały, że 
Rosja pragnie zapobiedL wzrostowi wpływu Po- 

.ków w Austrji, a to, co piszą ptfma niemiec­
kie, jest tylko odbiciem artykułów giutet polskich.

(D.) Wifldeń 14. sierpnia. Dowiaduję się, że 
wszelkie doniesienia o udziale hr. Ka 1 n o t c y ' e g o  
i G i e r s a  u zjeżdzie cesarza austrjackiego z 
carem, są tylko kombii acjarni. Dotąd nie wia­
domo o tem nic pozytywnego.

Berno 14. sierpi i  Organ C h i u m e c  ky ’ego 
Tagesbote aus Mahren, omawiając w artykule 
wstępLym przyszl organizację lewicy, sprzeciwia 
się utwerzeniu „Klubu niemieckiego," a przema­
wia za ;em, aby lewica przyjęła nazwę „Klubu 
ni -miocko - austrjackiego albo „Kluuu Au- 
strjaków."

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13. si4rnnia. M agistrat tutejszy cho­

ciaż zapewnia w odezwie, .ż obecny stan zdro­
wotny stolicy jes t "ryśmienity, m H p-.o  zarządził 
z przezorności szereg środków o ch o tn y ch  prze­
ciw ewentualnemu niebezpieczeństwu cholery.

Berlin 13. sierpniu. Dziś odbędzie się pier­
wsze wspólne posiedzenie konferencji telegrafi­
cznej, na którem ważna kwestja taryf ma być 
przedmiotem rozprawy.

Poczdam 13. sierpnia. Cesarz Wilhelm przy­
był tu w zdrów i wyśmienitem. Witali g : ks. 
W ilhelm następca tronu W. ks. badeńskiego i ks. 
Ludwik badeński.

Londyn 13. sierpnia. Książę R i c h m o n d  
zo tał mianowany sekretarzem stanu dla Szkocji 
z prawem zasiadania w gabinecie.

Londyn 13 si~rpnia. Zamknięcie parlamentu 
nastąpi jutro o godz. 2 . popołudniu.

Paryż 13. sierpnia, lem ps  sądzi, że zdaje
się bvć "eczą pewną, iż liczba ofiar ostatniej
rzezi w Anamie, nie przekracza cyiry kilkuset
osób.

Paryż 13. sierpnia. W H-.izpanjl zachoro­
wało wczoraj 4.362 a umarło 1.644 osób.

Petersburg 13. sierpnia. Doniesienie lem psu  
o pojawieniu się holery w Odesie jest zupełnie 
bezpodstawn . Stan zdrowotny jest właśnie o 
wiele pomyślniejszy, jak w ro':u zeszłym.

Petersburg 13. sierpnia. Według Oraida- 
nina dwór carski, bawiący obecnie w Krasnom

Soli, powróci do Peterhofu dnia 19. bm (według 
star. stylu, a więc ostatniego bm.)

Londyn 13. sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza spis wystawców, którym na wystawie 
wynalazków przyznano nagrody lub odznaczenia. 
Wystawcom z Austrji przyznano dwa złote me­
dale, cztery srebrne i ośm brązowych

Kair 13. sierpnia. Pułkownik C h e r m s i d e  
zamierza wkrótce udać się z Suakimu do Masso- 
wy, aby ti ,a z komendantem abisyńskim R  a s a- 
l u t ą  naradzić się nad środkami, mogącemi za­
pewnić odsiecz Kassali. W razie potrzeby udzie­
li się A bsynji odpowiednrch zasiłków pienię­
żnych.

Wiadomości gietdower
I /w ó w  d. 13. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 243'50 do 
247—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 226'— do 239 —. Banku 
hipot. galic. 274\50 do 273'50, Banku kred. gal. 225'— do 
230'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5%_ _ _ 99 25 do 100'25, Towarz. kredyt,
gal. iem. 4°/0 90'50 do 9150, Tow. kred. gal. ziem. h°L 
9.9'25 do 100'25, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88'20 do 89'20, 
Banku krajowego 4*/,•/„ -t. a. 9150 do 92-50, Banku
hip. gal. 0% 10115 do 102-30, Banku kip. gal. 5°/0 96-50 
dc 17-50, Bank. hipot. gal. z 5°L prem. 98-75 do ,99 75. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość.
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57-— do 59'—, Gal. zakł.

-ed. włość, (dawniej 5%) 2‘/>*/ii w- a- w likwid. 57’— do 
5 9 '—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Ga) i Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 —■— do —.—, IV. Obligi za 100 złr. indeuiuiza- 
evjne galic. 5*/0 102 15 do 103-15, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6%/ S°/0 w. a. w likwid.
• do —•—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97-— do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
U ‘/o 02-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*75 do 91-75, Losy miasla Krakowa 17-— do 19-—, 
L jy miasta Stanisławowa 23-50 do 25’50. V. Monety 
Dukat holondersk' 5 82 do 5-92, Dukat cesarski 5'86 do 
5-96, Napo sondor 9-90 do 10-—, Pół-imporjał rosyjski 10'17 
do 10-27, llubel rosyjski srebrny 1*54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy P221/* do l '2 i t/i) 100 marek niemiec­
kich 61'10 do 61*70, Srebro za 100 złr. —■— do —-— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają."

W ie d eń  dnia 14. sierpnia godz. 10. min. 36. Akcje 
kredytowe 284-50, Anglo-Austr. 98-75, Akcje banku U ni-aa 
7950, Kolej Karola Ludwika 243-50, Połudn. 133'—. 
Renta papitre a — —, Listy zastawne galie. banku hipot. 
—*—, 4ł/i Galicyjski bank krajowy 91*75, Obligi 41/,0/# 
jLŹyezk krajowej z roku 1883 90-50 Losy z -oku 
1864 —*—, Napoleoudor 9-92—, Rubel papiei. w yl'233/,. 
Usposobienie: stałe.

W ied eń  dni 13. sierpnia godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góm. 37 50, Węg. akcje redyt. 289 50, Akcje anglo- 
austr. 98-50, Akcje banku Union 79*50, Akcja Karola 
Ludwika 24*t 70, Aktje kolei nółnoenej 235-—, Akcje kolei 
południoyej 133-50, Akcje kolei Alfoldzkiej 185’—, Akci- 
Staatsbaia 297-75, Akcje kole Lwowsko-Czerniowieckiej 
227-—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176-50, 
Wiedeńskie losy 123-75, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 109-—, Galicyjskie oblig. indemn. 102-75, Losy 
regulacji Cisy 121-40, Losy Landerbanku 98 70, Węgierska 
renta 98*82, Akcje b nku związkowego 101*50, Akcje banku 
obroooweg- —*—, Akcji kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwo- ?ej —■—, Rubel papierowy 1-233/*, 
Węgierskie losy 120'50, Marek niemiecki —*— . Usposo­
bienie : stałe.

W ie le ń  dnia 13. sierpniu godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług puńutwa w banknotach 82'75, w srebrze 83-45, Renta 
w złocie 109 15, 5°/0 austr. renta marcowa 99 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 875-—, kredytowego 284-10, Londyn 
125*15, Srebro —*—, Napoleondor 9-91—, Dukat ces. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61-35.

B e r l in  d D ia  13. sierpnia godz. 4. min. —. Rosyjskie 
banknoty 20110, Akcje kredytowe 463-50, Lombardy
218'50, Galicyjskie 99'.'i0, Kole' rumuńskiej f.9'75. Austria­
ckie banknoty l62'90. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

_rtwjf i  Renta 3% 80-78.
T elear-im y e ta ż o w e  duia 13. sierpnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica —*—, do —-.—, złr., żyto —•— do — —
złr., jęerureń —*— do —•— złr.v kiikurud/.a do
—•— złr. owies —■— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28'50 do 2S-75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 7-45 do 7-47 złr., rzepak
(na sierpie! -wrzesień) 10-75 złr. B e r l i n :  Pszenice żółta 
na czerwieo-lipieoj 158 75 m., żyto —■— w., spirytus 
loco 43*— m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 45-40 fr., olej rzepakowy —•—, spirytus—*— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  duia 14 sierpnia: 13-75 do 1 4 —. 
B r e m a :  7'65 do —*—. H a m b u r g :  7-5o, na lipiec 
7 4o na sierpień-wrzesień 7-70 A n t w e r p j a : ua lipiec 
19 '/*. N o wy-Y o r i :  8 */*• F . 1 a d e 1 f j  a : 8-‘/».

P O C IĄ G I  K O L E JO W E .Li
Według zegaru lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .
Do Krakowa* o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o go7z. 2 oiin. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po pofuun.u (pociąg mięszauy), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjorskieh).

Do Podwołoczyii : z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mieszany), o godz. 4 min. 8 po południu (pociąg 
kurjersui), o godz. 10 inin. 27 wieczór (poeiąg losalny).

Do Czernlowlec: o godz. 6 min. 20jrano (pociąg posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południa i o godz. 11 minui 6 
w nocy (pociąg mieszany).

Przyjechali do Lwowa dnia 14. sierpnia 1885.
HOTEL LANGA. Ks. J. Głembocki, z Czerwono- 

grodu. R. Kitka, z Wiednia. J . Januszewski, z Złoczowa. 
J . Treterowa, ze Złoczowa.

HOTEL ŻORŻA. F. br. Christiani, z Trzciany. 
A. Obertyuski, z Udnowa. D. Meizner, z Wiednia

HOTEL ANGIELSKI. F r, Gamstri, z Przemyśla. 
A. Zając, z Serethu. B. Younga, z Prosinowa.

HOTEL FRANCUSKI. T. Jasińsk i, zj Olszanicy. 
A. Proehowski, z Chabówki. E. Kubitz, z Kamionki. J. 
Biselioff, z Chlebowie. M. Łowy, z Wiednia. W. Bueh- 
holz, z Rosji.

HOTEI EUROPEJSKI. A. Jaworski, z Skwarzawy. 
J. Malczewski, z Tarnopola. O. Horodyński, z Rohatyna. 
Dr. F. selke, z Warszawy. A. Sckreiber, z Wiednia. S. 
Herz, z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI. W. Raciborski, z Zborowa, 
R. Bauma i, z Iłowa. M. Rozborska, z Rostweczka.

HOTEL LAZARUS. S. Kahane, z Jas. S. K h- 
seken, z Jas. N. Harnig, z Brodów. R. Wciser, z Brodowi 

ihulz, z Czerniowiec. C. Fangor, ze Stryja. L. Mi- 
kytka, z Wojciechowic. S. Schwertfinger, z Rawy. B. Bern- 
solin, z Rosji.

Dla cierpiących na gościec.
Ho p. Franciszka Jana Kwizdy, e. k. liweranta nadwornego 

i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Jestem w położeniu skonstatowania z przyjemnością 

skuteczności pańskiego płynu gośćcowego przy ischias, 
słabości uerwów i renmatyzmie. Zrobiłem także próbę 
w paretyczuycli przypadłościach pęcherza u starych ludzi 
i skonstatowałem jak najlepszy skutek.

Z poważaniem A n to n i  B o u ro fsk y ,  
prakt. lekarz. 

N a p p e r s d o r f ,  4. stycznia *883.

Dostać możua we. wszystkich aptekach. 
Skład główny w aptece obwodowej w Korneuburgu.

U w a g a .  Kupując ten preparat należy 
żądać zawsze ,*płynu gośćcowego Kwizdy“ 
i uważać na to, ażeby tak każda butelka 
jakoteż i karton zaopatrzone były w markę 
ochronną obok narysowaną.

N A D E S Ł A N E
W  p e r c e  g o r ą c e j  wskutek złei dyety następują 

często wadliwości w, organach trawienia i (zatwardzenie 
z uderzeniem krwi do głowy, bicie serca, bole głowy itd.) 
czemu się zapobiedz powinno przez szybkie użycie tak 
dobrego śro i f : , jakim są pigułki szwajcarskie aptekarza 
R. Brandta. Każde prawdziwe pudełko (po 70 ent. w apte­
kach) ma jako -tykietę biały krzyż w czerwonein polu 
tudzież podpi* R. Brandta.

r -o— ■— ^ — i—

Dr. TADEUSZ KROBICKI
przeniósł się do narożnej kamienicy t. z. Kohna, 

ulica Brygiem  l. 1, Mickiewicza l. 2, I I . piętro, 
gdzie ordynuje od godziny 2. do 4. po południu.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Konia* kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatenkaeh po cenie 2 złr. do 3 zlr. 50 ct. oraz malagę.
QOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXOO

8 Winkulacyj i dewinkulacyj 8 

papierów wartościowych
podejmuje się

AdCfUST SCHSLIiSNEHRCi
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .

Dla urzędów parafialnych i kościelnych 
bez doliczenia prowizji. 4

beczkach 
, 100 i 50 

kilogram )w

I S T

maczlB kościana
p o d

zasiewy jesienne
po l e c a

po najniższej cenie 
F A B R Y K I

wytworów chemicznych i nawozowych

JU1 IA M  WAS&A
w e  L w o w ie .

M n  tektury itaow*
( i s t e i i  - D a c h p a p p e )

w płytach, zwojach, jakoteż gwoździe do 
tyc że gotową masę terową do pociągania 
dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny, 
smołę asfaltową, szczotki do pociągania, 
polecają w najlepszych gatunkach i p 

cenacn najumiarkowańszyeh

H&BHTCR 1 HANKE
w e  L w o w ie .  2195 11—0

B
Świeże deserowe

R % O S K W r a i E  
włoskie.

G R I I < % 7 k l  d e s e r o w e
U n U O L l M  f l o r e n t y ń s k i e ,

również

REKGLOTY s m a ż e n i a ,
poleca handel

St. Mark ew,cza
we Lwrwie, w Rynku 1, 42.

Handel mięszany
w  S ę d z i s z o w i e

od lat 9 istniejący i rentujący się bardzo 
dobrze, jest z po..odu stosunków familij­
nych z a r a z  d a  s p r z e d a n i a  lubi 

w y d z ie r ż a w ie n i e
Ohiaśnień udziela p. -T anouiski

w Sędziszowie. 2256 2—6

F o l w a r k
pół mili ode Lwowa, 41 morgów gruntu 
dobrego, 11 (Morgów lasu, 3 morgi kamie 
niołomów, budynki gospodarskie w najle­
pszym st mie, z powodu wyjazdu za gra­
nicę pod najkoi/,ystnicjszemi warunkami 

z a r a z  d ó  s p r z e d a n ia .
Bliższych szczegółów udzieli z grze­

czności Wny pan Oswald, właściciel ma 
gazynu fryzjerskiego, ulica Halicka we 
Lwowie.

8o«*ben erschien 11. Au flagę 
Die gesehwiichte

Manneskraft,
dereń Ursaehen und Ileilung.

Dargesteilt yon D r. B i s e n z .
Preis 2 11.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechcs-Krankhetten
von 2014 45—0

MED. DR. BtSENZ,
Mitglied der medizin. F acultat,

W ien, Sta d i. onzagagasse 7.
(Rudolfsplatz).

yorziiglich werden die scheiubar un- 
heilbaren Falle von gesehwaehter 

Manneskraft geLeilt.
Ancn wird durch Corres- 

pondenz behandelt und werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. BU euz 
wurde durch die Ernennung znm 
Uniyersitats-Profesor h. ausgezeichnet

Dwóch uczniów
w wieku od lat 10  do 12 znajdzie 
umieszczenie i prawdziwie rodz • 
cielska opiekę w domu bardzo przy­
zwoitym we Lwowie. Konwersacja 

wyłącznie niemiecka. 
Pisemne oferty pod literą  G .  B .  

poste restante Lwów. 2^60 2—3

K 1 W B f l
l e p s z a  j a k  p r a w d z i w e  i n n  p r a w d z i w e

SY B IU SZ E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2073 35—0

HANDEL KORZENNY

o i M C H O W S llf iG O
1’ ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y .

Dla pspoflarz/ wielstich.
Nadarza sic doskonała sposobność kupna 
1 4 .0 0 0  h e k t a r ó w  w bardzo rodzaj- 
nej p r e z t e  w M i n n e s o t a  w Półnoyn*ej 
Ameryce położonych, w p o b l i ż u  im j -
w ię k s z y o b  J a i n a r k ó w  z b o ż o ­
w y c h  i d w A'-u  k o l e i  ż e la z n y c h ,
po cenach bardzo umiarkowanych i pod 
nadzwyczaj korzystnemi warunkami spłaty. 
Prowincja ta jest zamieszkaną przez ty­
siąc- familij przybyłych z Austrji. Planv 
i opisy przesyła natychmiast na stosowne 
zapytanie franco, również udziela z naj­
większą gotowością wszelkich wyjaśnień

FREDERIKSEN & Comp.
A m s te r d a m , I lo la n d ja .

Bliższych wiadomości udziela : „Die Doma- 
nen und Realitaten-Verkehrs- und Hypothe- 
kar Credit Anstalt, I. Naglergasse 27 Wien“.

Br. Anton. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
I 8k -nych (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Także leczenia listownie pod dvskrecją 

oraz I leki. 2029 31—o 
Ord. domowa od 3—5 pn poiudniu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

KAROL RASCH KA
księgarnia, skład nut, obrazów, ma- 
terjałów  piśmiennych, ekspedycja 
pism perjcdycznych, czytelnia i wy­

pożyczalnia nut, oraz

SKŁAD FORTEPIANÓW i PlANlN
(dawniej .J .  D E L O N G  i  S I *  )

“w  T T a m o T K r i e ,
ma zaszczyt zawiadomić, 

że z d. 6. lipca b. r. przeniósł swoją 
księgarnię na plac Kazimierza W.

naprzeciw dawnego swego lokalu 
i poleca się łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności. 2157 6—6

Jako pewną i korzystną loKację kapi­
tału polecamy, z  p o w o d u  o b e c ­

n y c h  n i s k i c h  k n r s ó
5'70 Listy Zastawne premiowane 

Banku Hipotecznego
losH jąci s ię  v o  1 1 0  z lr , ,

jako też 20S3 1
5°/0 Listy Zastawne niepremiowa.ie 

Banku Hipotecznego
lo su ja re  się. p o  1 0 0  z łr .

Kupujemy i sprzedajemy takowe pod 
możliwie najkorzystniejszem warunkami

SOKAL i LILffiN
Dom bankowy i Kantor wymiany.



Dzmraw mm*

i misternym zapachem, trwałą skutecznością jej przymiotów leczniczych pod 
względem orzeźwiania i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów od­

znacza się n a s z a

Woda Polska „Ean de Pologne".
Zakład chemiczno-kosmetyezny

MAKBACH i L A N D A U  w Brodach.
S k ła d  w e  L w o w ie  w  a p te c e  Z y g m u n ta  R u c k e r a .

Skład w Złoczowie u Anny Roth. 2262 2—0

Młodzieniec
z drugą klasą realną, silny, zdrów, 
poszukuje przy większem gospodar­

stwie miejsce praktykanta. 
Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje 

Maciej Majer pocztmistrz w Nisku.

9 9 *  Skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, prodn- 
ktow chemicznych, oraz han 

del materjałow.

Najnowsza i najdelikatniejsza
perfuma do chustek od nosa, jest 

R j h z .  G r ttn d e r a

D o r n r ó s c h e n
o bardzo przyjemnej, orzeźwiającej i 

długotrwałej woni.
Skład we Lwowie w handlu pp. 

Braci Langnerów. 2230 1—3
A d o l f  D a d l e r .  Źółkiaw.

w© LWOWIE,
R y n e k  l. 3 8 ,  w e  w ła s n y m  d o m u  

p o l e c a :

Farby olejne
z u p e łn ie :  d o  u ż y c i a  g o t o w e  do
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian 
snfitów, domów, dachów, schodow, sprzę­
tów ogrodu ych I gospodarskich, larzędzi 

rolnlozych i t. p.

olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe 
MASE DO ZAPUSZCZANIA P0DŁ0G
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g i e l s k i e  z Abryki Wilkinson, Hey- 

wood i Clark w Londynie, 
wazolklogo rodzaju lakiery do robót we­
wnętrznych. »ew — ych, drzewa, żelaza 

1 skóry,
F A K B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbo -rania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach 
roślinne w pły e, 
dla intro''gat< r'iw,
t" zowe akwarelowa w guziczkach i lasecz., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muezelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
d i - o c l k i  do retuszowania, olejki i wer­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płóti malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory Jo malowaiia ry­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w krzyształacb, 
kwss karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarczan wapienny (Doppelt schweflig- 

sauer Kalk jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalino.

Przyrządy piwniczne:
sz:

2365 27—0

punty i czopy do beczek, 
korki do buTe}ek. 
kapsle do butelek, 
masa do lakow ania butele r. 
aaszyny do Korkowania butelek, 

maszyny do korkowania beczek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 

wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 
P r z e ś c i e r a d ł a  g u m o w e  i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
p a s y  d o  m a s z y n  n c a r -  i naj­

lepszych skór belgijskich we wszyst­
kich szerokościach, 

g u r t y  do maszyn, 1 ę ż e  konopne, 
r u r y  cynowe i ołowiane, 
ś r u t ,  l o t k i ,  k u l e .

A rtyk u ły  toaletowe:
mydła toaletowe, Eztraits d’odeur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady, 
l a k  do pieczętowania, 
a t r a m e n t  do pisania, do hektografji 

czerwony niebieski, czarny, ao zna­
czenia bielizny i autograficzny. 

f a r b y  do stampilij, guma i karuk rozpu 
szczone, 

k i t  do szkła i porcelany, 
s m a r o w i d ł o  nieprzemakalne na t.-.órę, 
s m a r o w i d ł a  na kopyta ze sposobem 

użycia, 
t ł u s z c z  do broni,
l a k i e r  do bucików czarny, złoty i mie­

niący, 
c z e r ń ,  l ł o  do skór, 
a p r e t u r a  do konserwowania skóry.

W szystkie a r ty k u ły
do młynów parowych, tarlaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gcrselń, rafinerji nafty 

i parafiny.
W s z y s tk o  p o  n a j ta ń s z y c h  cen ach .

Cenniki specjalnie na żądanie gratis 
i franco.

Przy zamówieniach za zaiiczką upra-

K O N C E E T
najlepszej kapeli damskiej odoywa;się co 
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
nod „Koroną Węgierską" przy ulicy Or- 
mia ak:ej, gdzie można dostać najle-izych 
wszelkiego .odzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przeKąsek.
Óą t a  ż e  w y b o r n e  b i la r d y .

M. W a SCH ITZ
artysta - kaligraf,

poprawia pismo każdego źle niszącego 
w 8 sekcjach i przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres kali rafji wchodzące, jak 
dyplomy itd. Rysuje z natury lub podług 
fotografji węglem, Kredką i ruszem w roz­
maitej wielkości, da dobre wykonanie 

i wierne oddanie zaręcza.
Zamówienia przyjmuje się także z pro­

wincji za nadesłaniem fotografi. Lokal 
znajduje się w Rynku 1. 26, II. piętro.

trzech obrządków 
znajdzie potrzebne 

dotacji w myśl nowej ustawy

dfeja1' - - j  ś S J k #  hk  i I k  i d  i f  tj * ■ Ik Jk Jk Jk d k d fc d lfc jM kw w w w w w w w w w w w w w w w w w l P w w w w w w w

iW  ,,c liuckowieńsjiwo
££ wskazówki układania fasyj, colem uregulowania dotacji w iujm uu ".j 

ęjp o uposażeniu kleru bezzwłocznio przedłożyć się inającyfeh, w broszurze pod ty t.:
$  „Ustawa kongraaina 1 sposób jej wykouania," #
fjjjjf; wydanej staraniem Redakcji „Wiadomości katolickich." 1—1
A  Naby' ją  moŹLa w AdMudistAćji, „Wtadom. _ it.“ we L i.jw ie, plac ‘Mk
S  Bernardyński 1. 7. Prenumeratorowie „Wiadojn. kat." i „Bonus Pastor" za 

60 ct., w miejscu a 66 ct., pocztą po nadesłaniu należytości; nieprenumera- w * 
^  torowie za 80 ct., w miejscu a >86 ct., pocztą po nadesłaniu należytości. ^

JE Ł oćlzice
życzący sobie umieścić synów w 
domu obywatelskim, pod opiekę 
troskliwą ludzi w ykształconych, 
mogą otrzymać bliższe w yjaśnie­
nie w księgarni pp. Seyfrrtha i 
Czajkowskiego. 2267 1—2

Młoda osoba
z dobrego domu poszukuje umie­
szczenia, jako nauczycielka domowa 
w kraju lub zagranicą. Udzielać 
może gruntownie nauki języków : 
Dolskiego niemieckiego i francu­
skiego, g i na fortepianie i przed­
miotów szkolnych. Łaskawe zgło­
szenia uprasza się nadsełać pod 
adresem : A. W. Touste. 2265 1 - 3

B IL A R D
używany, z nowemi ramami karam- 
bolowemi jes t za mierną c®nę do 
sprzedania, —  oglądać go można 
codziennie od 10 . do 1 2 . godziny 
przed południem w Kasynie miej- 
skiem. 2254 2—3

Gimnastyka pokojowa
ja k o  ś ro d e k  le c zn ic zy

przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak niestrawności, kata­
rom żoładka i jelit, obstrukcji 

i hemoroidom.
Dla dotyczących[pacjentów objaśnił 
i i ułożył

? EDWARD MADEYSKI
mag nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 
1 złr. 50 cnt. u Autora (ulica 
Kopernika 1. 13), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 2084 23—0

Tylno 3 guldeny!
300 tuzinów k o b i e r e o w  w najpiękniej - 
szvch tureckich, szkockich i pstrych wzo­
rach, 2 metry długich l*/a metr. szerokich, 
muszą być jak najspieszniej wyprzedane, 
i kosztuje sztuka tylko 3 złr., wolna od 
eła, za gotówkę lub pobraniem. D y w a ­
n i k i  przed łóżka stosowne, para 2 złr.

ADOLF S0MMERFELD, Drezno.
Odprzedającym nadaje się szczególniej.

sza się o przysłani pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na onłacenie 
tam i napowrót kosztó r pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki

WEBA KING.
„Weba King" je st  60 procent 

tańszą od zw ykłego płótna I prze­
wyższa takow y trzykrotną trwa­
łością. Nie należy przeto „W eby  
King“ i zw ykłe płótno et aż w  
jednym  I tym lam yu  rządzie.

„ W e b a  K i n g "  sporządzoną je s t 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  sz — a j c a r -  
s k : ej  j  r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn". 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z oooadków przędzy już i tak 
słabych, a które prs j z  cnemiczną apre- 
turę resztki swi trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłam} w w i ę k s z y c h  ka-  
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n - p r z e p r a ć  
i t. d . , - t o wa r u  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o i a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  ov>aru i nikt niech nie ku­
puje „Weby King", dokąd się w spo­
sób p wyższy nie rzenkoa, i  > w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. O ś ­
wiacie „Weba King" musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King" podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędowni® ochronionym, 
kto o naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. ___________

C e n y  „ W e b y  K l ng “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, ra  bieliznę grubszą złr.
1 sztuk? 38 ctm. szeroka, 20 m>. 

długa, la cienką damską, męzką 
i wszelki óżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 ( tm. szeroka, 15 min 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 21/j mtr. dług. złr. 11'80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie ............................................ złr. 12*80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ................................. złr. 13"—

Wyrób nasz „Weby Ki ig“ nabyć 
można n ie fa łsz o w a n y  je d y n ie  w na­
szym „kładzie 2023 34—0

we Lwowie
ulica Karola Ludwika L L 
M. BAYER i Spółkp.

7 —

8-50

1-70
1-76

K A W A .
dla konsumentów pocztą w balonach 
po 4ł|4 ktlo netto zawartości, najde­
likatniejsza, aromatyczna, mocna, nie- 
fałszowana, za pobraniem pocztowem, 
o c l o n a  i f r a n c o  bez żadnych po­

stronnych wydatków 
Perłowa Ceylon, najdelitn., klg. netto

g ru b o z ia rn is ta .................... złr. 1'92
Mokka arabska, prawdz. wybór.
Cuba, wielkoziarn. najdelikat.
Ceylon plantacyjna, ciemno-nie- 

bieska, wielkoziarnista . . . „ 1-66
Uyii tyra, zielona, przed. . . . „ 1*62 
Portorloo, zielona najdelik. . . „ 1 58 
Perłewa Costarlca, zielona moc. „ ffi>4 
Menado (Złota Jawa), bardzo sm. „ 1*50 
Perłowr Manila, żółta, najdelik.

g ru b o z ia rn is ta .................... „ 1-46
Mokka egipska, żółta, ognista „ 1*42 
Jawa, najdel., jasno-szara moc. „ 1*38 
Domingo, wielko-ziarn., wybór. „ 1‘36 
Camplnas, najdelikat., Santos,

bardzo d o b ra .................... • . „ 1*28
Rio I., najdel., wybór, mocna . „ 1*22 
Jamalka, smakowita i mocna . „ 1'18 
Bahla, arom. i mocna . . . .  n 1*14 
Afryk. Mokka perł., brnat. dobra „ 110

Przy zamówieniu w bal. orygin. po 
50—60 kilogr. boleją 10 cnt. na kilogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 2026 10—0

Oliwa stołowa
skjzupełniej czysta, - oliwek nizzej- 

skicL, lekko żółta, łagodna, słodka 5 
złr. 20 c,. za 4 kilo netto, w dzbanu­

szku blaszanym oclonym i franco.

Wino Malaga
najdelikatniejsze, bardzo stare, słodkie, 
mocne złr. 5-50, Lacrima złr. 6*80, 
Sherry złr. 7*20, rrontlgnan złr. 5 60, 
Madera złr. 5*20, Muski elit złr. 5*2 
Marsalla zł 5*60, V—muth złr. 4*80, 
Cypryjski) złr. 4*40, wszystko to towar 
wystały i naturalny, w beczułeezkaeh 4 
litrowych, o c lo n ;  i t r a n k o ,  pocztą 
za pobraniem bez żadnych zres ,ą wy­

datków dla odbierającego.

R. MAITI, Tryest.

Stajzege lekarza eztabowego dr. Millera

Wstrzykiwanie Miraculo
i piguł1' bez niebezpieczeństwa i bez 
bol“sci każdy wyciek cewki moczowej, 
trypra (białe upławy) w kilku dniach, 
także w wypadkach zastarzałycn, gdzie 
nie pomagał żaden inny środek, leczą 
gruntownie i bez z tych następstw. — 
Cena 1 złr 60 et., z pocztą 25 cl więcej.

Stany osłabienia,
polucje, impotencję, osłabienie siły 
męzkiej (następstwa onanji) tak u mło­
dych mężczyzn jako też u starych leczą 
pod gwarancją sławne na cały świat 
preparata z Miraculo sw szego lekar^ I 
sztabowego dr. Mullera. — Cena 3 złr.

10 et., pocztą 25 ct. więcej. 
Zamawiać można tylko w S t . G e n —rs -  A p o t h e k e  des H fax  

S c h n e id ,  Wien, 5. Bezirk, Wimmergas-e '33, dokąd adresować należy 
wszelkie zamówienia. Skład we Lwowie w aptece P  Mikolascha. 2236 1- ! 

— — — — — — — wą— — ^

\ i i  w y s i e w  j e s i e n n y
dostarczamy dobrze i bardzo tanio w Opawie koniczynę inkarnatkę, 
n a s ie je  czerwonej koniczyny, lucerny, gorczycy, sporku, dużeg< i małego 
rnoharu, tatarki, j gieł, ameryk. kryskiego zęba, wyki zimowej bawar­
skiej rzepy ścernianki, angielskiego turnipsu, tymotki, rajgrazów, szkoc­
kich, angielskich, francuskich i włoskich, łubinu niebieskiego i żółtego, 
sosny, jodły, świerku i modrzewia, żyta świętojański go, żyta probo­
szczowskiego, żvta mont; ńskijKgo. p o rtk n d  cement beczka 175 kilo 6 złr., 
wapno hidraulicznc 100  kilo 2 */a ®łr- do 8 złr., mielony prusko-szląski 

gips nawozowy 100 kilo 65 i 76 cnt.

W . Karol Hirsch i Syn,
hurtowny handel nasion w  O P A W IE  (Troppau) (w Szląsku austrjackim).

Tąki kościane i superfosfaty do nawozu, najlepszy błękit miedziowy 
po najtańszych cenach. — Również kupujemy tegoroczną koniczynę 
I ,kową. 2202 3—6

m u  m

Ręczne maszyny do młócenia,
tudzież

maszyny parowe i inne,
O sile 2 -  8 Bi, m ły n k i,  s ie c zk a rn ie , ia r n a , n łn e i i sk - 

I kiego rodzaju  m aszyn y nf u°W ®d ®*,«*« ? dostarczają w najleJSym.

S C  , O o 2 3 Q , t ? „
L d n y w ir th s c h a f t l ic k i  M a s c h in e n fa b r ik  <& Eł„„, ie se re i 

P R A G - B U B N  A
K a ta lo g i gratis. 2247 j_0

Z dniem 1. września 
w 3 oddziałach

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

preeniesons zostały
d o  k a m i e n i c y  B y n e k  1.  l i ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

lesnia rozpoczynają się -tirsa szkolne nauki g r  na fortepianie 
i, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. 

Równie, kurs śpiewu solo Tego. 2221 12—0

P ęcherze z gumy i rybie
tylko p r a w d z iw e  p a r y s k i e ,  tuzin od 1—5 złr. K r ó t k i e  
(Bouts amćricains) 2 złr. tuzin. N a j d e l i k a t n i e j s z e  g ą b k i  
p r z e z o r n o ś c i  (Safete Sponges) tuzin 2, 3 złr., najdelikatniej­

s i  4 złr. P r e z e r w a t y w y  d a m s k i e  2 złr. sztuka. Zresztą ipn« 
specjalności. Rozsyłka w sposó’ najdyskretniejszy (także z» pobraniem 

pocztowem). Katalog gratis i franco. 2272 1—7
J .  W E I s s  j u n i o r ,  W ie n ,  I I I .  L ó w e n g a s s e  N r . 2 8 a .

N iźęj podpisany zawiadamia P. T Pu­
bliczność, że po odbyciu Drzez dłuż- 
bzy czas praktyki n« kh lice denty­

stycznej na wszechnicy w Halli, pod kie- 
.unkiem prof. Dr. Hollaendera, o s i e d l i ł  
s i ę  w  C z e r n io w c a c h  i  w s z e l k i e  
w  z a k r e s  d e n t y s i y k i  w c h o d z ą ­
c e  c z y n n o S c i  w e d ł u g  n a j n o w ­
s z y c h  z a s a d  n a u k i  w y k o n u j e .

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu 2077 33—0

Piotr Kadajski
w Czerniowcach ulica Ruoka 1. 9.

Zarząd dóbr Kupiatycze
ostatnia poczta Niżankowice 

s p r z e d a j e  n a  n a s i e n i e

żyto szampańskie
hubridoweme,

odszczególniające się niezwykłą Tdenno- 
śiiią, bo daje od lat 6ciu w przecięciu 14 
do 16 ziarn, słomę wyż„zą o stopę od słomy 
zwykłego iv ta , oraz że wymaga siewu 
rzadkiego, do tylko 24 garncy na morgę, 
po cenie 8 złr. z 100 kilo wraz z wor- 
kinm loco Przemyśl. 2263 1—8

Każdy nagniotek
i n r o d e w k a  usunięte zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znany Je­
dynie prawdziwyi. Ś r o d k ie m  p r z e ­
c i w k o  n a g n io t k o m  R a d l a u e r a  
z apteki Czerwonej w 'uznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem >0 cnt.a 2048 18 —0

S k ła d  w e  L w o w ie  w  a p t e c e  
Z y g m u n t a  R u c k e r a .

Un Franęais,
cherche a sa placer en ąualitć de pre- 
cepteur, pour la  temps des Yacances.

Bonnes rćfśreuces.
On est priś de s’adresser, rue Kur­

kowa 73 au rez de chaussće.

V  m\mń E. Brelers
Brajerowska 6 , Kazimierzowska 37 i 39 

(wchód również z ulicy Jagiellońskiej).
2  p o k o  l i .  p r z e d p o k ó j ,  k u ­

c h n i*  , etc. (strona południowa) z a r a z .
P o m i e s z K a n ie  K a w a le r s k ie  

u m e b lo w a n e  na I. piętrz^ (1 pokój i

Łrzedpokój) z obsługą lub bez i p o k ó j  
k a w a le r s k i  o d  1 .  w w ż e S ń ia .

P o k ó j  z  k u c h n i ą  J

S k ła d y  [ * a r a z *
Wózownla '

Bliższej -riadomości udziela właściciel 
lub tegoż biaro (ul. Kazimierzowska 1. 37).

Czarną Malwę, Gorczycę,
skupuje apteka w Ropczycach.

Telegram!
Nabywszy bardzo tanio wielką ilość

f l a s z e l c
na wino piwo, porter, wódkę, rozolisy i 
rum, sprzedaję takowe po cenach fabry­
cznych, również mogę odsprzedawać ety­

kiety i kapsle do flaszek.

W o lf B a p p t
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 27.

T J  o z n i ó w
uczęszczających do szkóJ publi­
cznych i prywatystów, przyj­
muje znany od lat kilkunastu 

istniejący pensjonat. 
Warunki najprzystępniejsze.

ZET- "E SZ oestlicłL -
2239 3—0 Piekarska 21.

1>\

' ■ 8 K ,

zabija

d o k u c z l i w e 1 m u c h y
w pokojach, kuchniach i stajniach,

z zadziwiającą szybkością i pewnością, tak ze już po kilku minutach jest jlę
wolnym od tej pląs*. 2x20 4 - i l

V 9~  Uwa&afi n a łe b y  d o k ła d n ie ,  * W
ażeby zakupywać tylko we flaszkach oryginalnych prawdziwy i łani. 

S k ład  g jó w n y :
J .  Z A C H E R L

W i e n  I . ,  G o l d 8e h m i e d g a e s e  H r .  2 . r‘
Także przez kup^uw i aptekarzy wszędzie, gdzie to głoszą plŁt.

C. k. nprzywll. Haflnerja Spirytusu,

FABRYKA RUHU, L1KIKRÓW i OCTU

JULIUSZA MIKOLASCHA
■W© L w o w ie , 2036 19— i >

Spirytus najczyściejszy dla fybryk likierów 
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
w szystko po  cenach, umuirkowa/nych.

M A G A Z Y N  N O W O ŚCI

M A C H A Y S K I E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-&-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ielki wyb&r najm odniejszych parasolek po złr. 2, 4, 6, 8 ,  10 do 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS po złr. 5-50, 6.50.

Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t. d.

0 0 0 0 * ^ 0 0 0 0

iedeńskie Towarzystwo
Dla dam najmodniejsi* konfekoje

to jest:
B otut.lv  angielskie po złr. 22, 24, 2 

i t. d.

Rękawioiki damskie i męzkie jedwa­
bne i fil d’ ecose po ont. 65, rłr. 1, 
1*50 i 2 złr.

■ w  “T 7 v H L e d ja .I ‘u .-
B iu ro :  I. B fm m ełp fo r tg a sse  Ib. 6 . w  w ła s n y m  dom u.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny 2147 4 - 24

Cztery miliony złr. w. a.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom o g n io w y m ,  

g r a d o w y m , jako też przeciw s z n o d o m  w y n i k ł y m  p o d c z a s  
t r a n s p o r t u ,  pod najprzystępniejszymi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralną, Ajencja we Lwowie, plac 
Marjacki lb. 6/7., jako też jej wszystkie ajencjo na prowincji.

"S 7Ś7" i  ©  d .  ©  afL s  1

lieczen na
w Wiedniu.

B iu r o :  I . H im m elp fo rtg a sse  lb. 6. w  w ła s n y m  dom u .

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

Jeden milion złr. w. a.
Zakład przyjmuje ubezpieczenia: 

j) ni w y p o u e k  ś m i e m ,  
d) n a  p r z e i y c i e ,  

n a  p o s a g ,
n a  p o b ó r  r e n t y  — jako też
n a  u b e z p i e c z e n i e  k a p i t a ł u  z  z a p e w n io n y m  40°/Ow y m  

u d z i a ł e m  w  z y s k u  r o c z n e j  p r e s n j i ,  z a  k a ż d y  t r z e e h  
l e t n i  o k r e s  z y s k u ,  i 

f) n a  u b e z p i e c z e n i a  a s s o c j a c y j n e  n a  p r z e ż y c i e  z  z a p e ­
w n io n y m  m i n i m a l n y m  k a p i t a ł e m  i  8 5 0/oW ym u d z i a ­
ł e m  w  z y s k u ,  p o  n a j n i ż s z y c h  p r e m j a c h  1 p ó d  n a j k o  

|  r z y s t n i e j s z y m i  w a r a n ]  m i l .
. Wszelkich "ryjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedeń-
I skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincji.

O O O O O u - w < U O (

F łu i r  i paltoty angielskie (Wi.tter- 
proof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

F&letoeiki tricot jersey, po złr. 8, 14 
50 itd.

Faleto.ild grube tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i wyżej.

Froohc o . angielskie dla dam alpago
we i jedwabne po złr. 16 i t. d.

K ape im u  filcowa ubierane dla pań, 
pó złr. 6*50, 7*50 itd.

Ka—iluai. damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1*50 i 2*50.

Doharp.i 1 ohuiteozki sznelowe jedwa 
bne w nowych kolorach po złr. 
6*50, 8*50, 10 >0, 14*50.

Wielki wybór w aohlany modnyoh. 
po złr. 1*50, 2, 3, 4 itd.

Goi-aty francuskie po złr. 6.

Rękawioiki damskie o 2, 3, 5 i 10 gu­
zikach, po złr. 1*30 1*50 itd.

Bękawloild męskie, zn.t~e z uobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1*80, 2.

E a p e lu ii. męskie filcowe najnowszego 
fasonu, jzarne, bronzowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

E.p.luam . ik ładan . atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

K a p .lu u . angielskie, miękkie, czer­
wone. bia^e grana., e, zielone, pe- 

' late i wiele innych kolorów o
złr. 1*50.

Kapelusz, męzkie słomkowe, panama 
i manilla.

E onm l. męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd.

Najnowsze ko łn l.r* . tuzin złr. 3*60,

K u ik i.ty  po złr. 5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejnyoh krawa­
tek damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fula­
rowa , pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Fonozoohy francuskie kolorowe fi) d’e- 
eosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1*50.

Błmroetki angielskie fil d’ecosse w eł-' 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil d’ecosse wełniane, po- *| 
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spódni. i skarpetki system 
prof. Dr. JSgera. j  |

Płaszos* gumowe (Watterproof) i re- 
yersible, suknem pokryte po zł. 15,
16, 17 itd., — oraz p r o e h o w c e  
angielskie po złr. 7 i 8.

Flassom, oi.nkie gumowe dla pań i pa­
nów wraz z torbeczką i rzemieniem1 
do przewieszania po 8 złr.

Hawloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy, ssale i kołdry angielskie nnwt T 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufty torby i neeesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład 
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 

renomowanych za granieą.

Wielki wybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKIE:

SKŁAD WODY KOLONS^EJ,
po cnt. 50, zł. 1, 1*50 i 3.

W ielki skład wyrobów *  bronzu, porcelany, szkła, drzewa i  skóry*

Kalosze angielskie d<a dam po złr. 1*60 i 2*50, męskie po złr 3*50 I 4*50.

i . f  C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y s t ę p n e .
Zamówienia zamiejscowe hułeczniają się odwrotną pocztą. 2160 12—0
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